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„Wynalazca" prowokacji 
katyńskiej

P  o  ZAKOŃCZENIU d z ia ł a ń  
WOJENNYCH w Wiedniu do rąk 

zwycięzców wpadła m. in. obfita ko­
respondencja, której nie zdążyli po 
sobie zniszczyć hitlerowcy austriac­
cy. Część z tych dokumentów prze­
dostała się obecnie na łamy prasy.

Jeden z dokumentów, poruszający 
sprawę Katynia, zamieścił świeży 
dziennik wiedeński „Der Abend". Jest 
mm list, jaki zaufany Goebbelsa ober. 
leutaiant Gregor Słoventisichiik nadesłał 
w końcu 1943 r. pod adresem swojej 
M arii Tschizyk-Slovantsdhik.

Z wynurzeń Sloventecłiilka wynika, 
że był on głównym organizatorem 
słynnych oględzin zbiorowych mogił 
w Katyniu przez „ekspertów", którzy 
wszystkie podsuwane im sugestie h it­
lerowskie natychm iast podawali do 
wiadoności publicznej, posługując 

■■ się mikrofonem i prasą gadzinową. 
Donosząc o tym w swym liście pow o. 
lu je się on na specjalne instrukcje 
niemieckiego ministerstwa propagan­
dy, polecające mu, by wycieczki 
„ekspertów" były koniecznie obecne 
przy odkopywaniu trupów i zaintere­
sowały się identyfikacją zamordowa­
nych oficerów. „Sprawa Katynia,

' której jestem  inicjatorem — pisze 
Sloventschik — zabiera mi wiele cza­
su. W szystkie informacje o Katyniu 
podlegają bowiem mojej kontroli. Do 
największych dotychczasowych mo­
ich sukcesów należy fakt zerwania 
stosunków dyplomatycznych pomię­
dzy Związkiem Radzieckim a rządem 
polskim w Londynie".

Gregor Sloventschik po zakończe­
niu inscenizacji katyńskiej przebywał 
w Paryżu, a po inwazji! w Normandii 
„pomagał" Amerykanom, sabotując 
niemiecki© zarządzenia w sprawie 
wysadzania mostów kolejowych. W 
dowód uznania władze amerykańskie 
w ysłały go po wojnie do Austrii, 
gdzie pozostaje on na ich usługach.

(men)

Chrońmy młodzież 
przed pijaństwem

M
i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y ,  pro.
TAzarl-r?!/-' V n.nSP.Vwpnt.na i rpl nwswadząc konsekwentną i celową 

. pracę w dziedzinie walki z alkoholiz- 
U , mem na terenie młodzieżowym wy­

dało w dniu 5 lipca br. okólnik, w 
którym  wyraźnie stwierdza, że walka 
ta  jest obowiązkiem społecznym. 
Okólnik czyni odpowiedzialnymi za 
wykonanie zawartych w nim zaleceń 
wszystkich dyrektorów, kierowników 

f szkól, zakładów i placówek wszelkie­
go typu, podległych Ministerstwu 
Oświaty. Zalecenia dotyczą również 
dorosłych uczniów szkół powszech­
nych i średnich, uniwersytetów ludo­
wych i powszechnych oraz uczestni­
ków świetlic.

Okólnik przypomina dawniej wy­
dane zarządzenie o zakazie sprzeda­
ży i spożywania alkoholu na terenie 
szkól i zakładów wychowawczych. 
Ni© wolno przetrzymywać alkoholu 
w lokalach szkolnych i zakładowych, 
ani też przynosić alkoholu z zew­
nątrz. Zabrania się bezwzględnie ja­
kimkolwiek osobom w stanie nietrze­
źwym przebywanie na terenie szkół, 
zakładów, kolonii letnich itd. Doty­
czy to także osób przybywających 
6poza zakładu czy szkoły. Minister­
stwo przyponrna jednocześnie, że 
pomieszczenia szkolne nie mogą być 
udzielane na imprezy publiczne, po­
łączone ze spożyciem alkoholu.

Ministerstwo Oświaty rozpisało 
ponadto konkurs na broszurki dla ro­
dziców, nauczycieli, młodzieży i dzie- 

( ci o treści przystosowanej do różnego 
poziomu, z ilustracjami, przedstawia- 

* jącymi zgubne działanie alkoholu. 
Projektuje się również filmy, obrazu­
jące skutki pijaństwa.

'Walkę z pijaństwem młodzieży 
rozegrają cztery czynniki: związ­
ki zawodowe, Ministerstwo Oświaty, 
ZMP i czynnik czwarty jako organ 
wykonawczy — Rady Narodowe i  
M ilicja Obywatelska,

Problem Diinaju

Druga co do wielkości rzeka Europy 
Dunaj, nabiera dziś szczególnego zna­
czenia. O znaczeniu tym mówi zamie­
szczana obok mapa. W ody Dunaju łą­
czą państwa demokracji ludowej, two­
rzą wielką arterię komunikacyjną, któ ­
ra w  nowym  ukształtowaniu stosun­
ków gospodarczych w  Europie Wscho­
dniej będzie odgrywała dużą rolę. Pro­
blem Dunaju wysunął się dziś na czo­
ło zagadnień politycznych z uwagi na 
toczącą się obecnie w Belgradzie kon- 
lerencję, która opracować ma nowy 
statut żeglugi na Dunaju (zob. str. 2).

M a r ia n  “P o b k o n r iń sk i

Narodźmy postępowej partii
w Ameryce

Filadelfia, z końcem lipca

P
rzez trzy dni, od 23 do 26 lip­
ca, olbrzymia sala filadelfijskiej 
Convention Hall, gdzie z regu­
ły odbywają się wszystkie kon­
w encje amerykańskich partii 
politycznych dla nominacji 

kandydata na nowego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, przez prawie 
trzy upalne doby, hala ta była świad­
kiem niezwykłego entuzjazmu „małe­
go człowieka" Ameryki — bez wzglę­
du na zawartość jego kieszeni, prze­
konania polityczne i  kolor skóry.

Piętnaście tysięcy delegatów i zwo­
lenników Henry W aliace a i jego po­
stępowego programu politycznego — 
„dla prawdziwych Amerykanów" jak 
podkreślali z  naciskiem rozmaici 
mówcy z trybuny inauguracyjnego 
kongresu nowej partii — (a sala wię­
cej już ludzi pomieścić nie mogła) — 
domagało się rzeczywistych praw 
człowieczych i  trwałego pokoju.

Przyzwoite życie, spokój oraz walka 
z dyskryminacją rasową i społeczną 
były w tych dniach motorami owej 
dotąd utajonej siły, która doprowa­
dziła w  końcu do utworzenia trzeciej 
partii w Ameryce — tzw. Progressive 
Party z Henry Wallace'm, sen. Glen 
Taylorem, Fitzgeraldem, Izacsonem i 
Vitem Marcantonio na czele. W szyst­
kie siły pokoju i postępu zebrały się 
w tych gorących dniach lipcowych 
w Filadelfii, tradycyjnej stolicy wol­
ności amerykańskiej, aby raz jeszcze 
w historii Stanów zadokumentować, 
że wola ludu. wola świata pracy jest 
sprzeczna z dyktatem kliki kapitali­
stów, którzy za betonem kilkudziesię­
ciu drapaczy chmur na W all Street 
ponownie knują spisek przeciwko po­
kojowi.

W dziejach USA powstawanie no­
wych partii ma dobrą tradycję.

Rodziły się one zawsze wtedy, gdy 
stare partie i ich przywódcy konspi- 
rowałi przeciwko demokratycznym 
prawom, zagwarantowanym w Karcie 
Wolności. Kiedyś szlachetny Tomasz 
Jefferson, przyjaciel naszego Kościu­
szki, staczał walkę o prawa ludu — 
jak dziś Henry W allace — przeciwko 
absolutystycznym zakusom Federali- 
stów Al. Hamiltona. W tedy powstała 
właśnie partia republikańska mająca 
na swych sztandarach wypisane ha­
sła wolności i pokoju.

Nową, bojową partią była później 
Partia Demokratyczna pod wodzą An- 
drew Jacksona, który zwalczał ów­
czesnych monopolistów. Nowy ruch 
stworzył i  Abraham Lincoln, ojciec 
amerykańskiej emancypacji. W  walce 
o prawa i demokrację powstawały 
nowe partie amerykańskie, kiedy 
partia rządząca zbyt silnie dobierała 
się do skóry nie tylko Murzynów. Bia­
ły człowiek doznawał nie mniejszych 
poniżeń od swego czarnego współto­
warzysza niedoli.

Linię polityczną Jeffersona, Lincol­
na i Jacksona kontynuował później 
Wilson i Roosevelt. Dziś spadkobiercą 
tych tradycji jest Henry Wallace. 
Dlatego dzień 23 lipca 1948 roku, 
dzień powstania nowej partii w  Ame­
ryce, musimy uznać za święto postę­
pu po drugiej stronie Oceanu.

Z tej perspektywy należy również 
cceniać entuzjazm dziesiątek tysięcy 
ludzi w Filadelfii, radujących się w 
budynku Convention Hall jak i na

■w „ S lu b * fc u k "ą j >

gdzie wiwatowało bez końca pcmad 
trzydzieści tysięcy osób.

Jak  powiadają Amerykanie, nigdy 
jeszcze żaden kongres partyjny nie 
wykazał tyle entuzjazmu, tyle siły 
witalnej i politycznej swobody, co o- 
etatnia konwencja partii W allace'a. 
Nigdy również Filadelfia nie widzia­
ła tylu młodych twarzy na sali obrad. 
Albowiem Postępowa Partia jest 
przede wszystkim partią młodzieży. I

Rys. B. Głowacki

Henry Wallace

to musiały przyznać nawet reakcyjne 
gazety na widok radości, jakiej nigdy 
dotąd nie widziano na stadionie. Na­
wet na meczach baseballu.

Przez trzy dni siedziałem na obra­
dach kongresu i obserwowałem reak­
cję publiczności. Widowisko było 
wspaniałe i dla Europejczyka prawie 
niezrozumiałe. Sala wibrowała wprost 
od śpiewów, okrzyków, wiwatów i 
muzyki. To był jakiś żywiołowy od­
ruch „niepotrzebnych" ludzi, jakiś a- 
małgamat radości, nadziei i łez, któ­
ry pozwolił szarym ludziom wielbić 
na głos człowieka, mającego odwagę 
w królestwie dolara ująć się krzywd 
ludzkich.

Henry W allace znalazł swą polity­
czną drogę do narodu, a naród trafił 
na właściwego opiekuna. Kto widział 
manifestację, sprawiającą wrażenie 
jakiegoś szału radości, na cześć W al- 
lace‘a  w Convention Hall oraz w Shib© 
Parku, ten dopiero może nabrać poję­
cia o niezadowoleniu jakie panuje 
dziś w Stanach Zjednoczonych. Tłumy 
tańczyły na stadionie, ruchomym 
szpalerem otaczając trybunę, z której 
miał przemawiać W allace. Tego je­
szcze w  Ameryce nie widziano. A 
przecież był to odruch szczery, bo za 
postępem w  Ameryce opowiedziała 

bieda, a  nie banki i stalownie. Bo 
na pokrycie wydatków kongresu 
Trzeciej Partii zbierano składki na 
stadionie, dolar po dolarze, nikt nie 
wypisywał tu czeków na marmuro­
wych blatach konferencyjnych sa l
MłM Steeefc Jj

Nareszcie i  naród amerykański 
miał swój prawdziwy kongres.

„Spotkaliśmy się — powiedział je ­
den z przyjaciół W allace'a, Charles 
P. Howard, adwokat murzyński z Des 
Moines, otwierając kongres Trzeciej 
Partii — w historycznej sali, gdzie do­
tąd jeszcze 6nują się duchy republi­
kańskiego cyrku i pogrzebu Demo­
kratów... Patrzę na s i ę  i nie widzę 
ani Dupontów ami Morganów, nie wi­
dzę też delegatów, przemawiających 
w imieniu Ku-Klux-Klan'u. My nie je­
steśmy partią mechanicznych uśmie­
chów ani kompromisu z Missouri 
(kompromis białych w  sprawie nie­
wolnictwa w tym stanie z r. 1820). 
Nasi delegaci pochodzą z hut Pitts- 
burga i doków Portlandu, z małych 
sklepów i małych warsztatów; przede 
mną siedzą nauczyciele, stenotypistki, 
robotnicy, adwokaci, i farmerzy..."

Howard nie dodał tylko, że nigdy 
jeszcze na sali w Convention Hall nie 
było tylu jego braci-Murzynów; w 
charakterze delegatów i jako gości. 
Czuli się tutaj tak swobodnie jak u 
siebie, przemawiali z trybuny, doma­
gając się równych praw z białymi o- 
raz walki z ,Jim em  Crow" (od czar­
nego kruka — personifikacja lynchu). 
„Jim Crow must go" — „Precz z J i­
mem Crow" czytaliśmy na każdym 
niemal kroku tego dnia we Filadelfii. 
Już to samo jest wielkim sukcesem 
Postępowej Partii. Czarni studenci 
zbierali na ulicach podpisy przeciwko 
dyskryminacji rasowe; w  szkołach, a 
czarni weterani ostatniej wojny — 
przeciwko tworzeniu murzyńskich ba­
talionów w amerykańskim wojsku.

Reprezentanci 15 milionów czarnych 
Amerykan domagali się namiętnie 
równości i wolności, którą zagwaran­
tował im wielki Lincoln, a które ode­
brał im na południu zmarły niedawno 
największy awanturnik Ameryki, o- 
sławiony senator Theodore Bilbo.

Po raz pierwszy w dziejach Amery­
ki panowało zupełne równouprawnie­
nie wszystkich obywateli USA — na 
konwencji Trzeciej Partii. Murzyni i 
biali; Włosi i Żydzi, Portorykańczycy 
i Polacy, wszyscy razem w niespoty­
kanym na tym gruncie entuzjaźmie, 
dawali wyraz swej radości i  dumy z 
powstania partii szarego człowieka 
Ameryki. Biedni, prześladowani pa­
riasi zmonopolizowanej Ameryki po 
raz pierwszy poczuli się pełnowarto­
ściowymi obywatelami swej wielkiej 
ojczyzny.

Dla nas, ludzi z Europy, ta ząbku­
jąca demokracja amerykańska miała 
w sobie coś z przedwiośnia wolności, 
coś z pierwiosnka pokoju; była rado­
ścią narodzin nowego życia i nadzie­
ją, że przecież ten pracowity naród 
odnalazł wreszcie sw ą właściwą dro­
gę do w ielkości

A próbą jego siły niechaj będzie 
ofiara biednego Murzyna George 
Jacksona z Mo-ntclair (pod New Jor­
kiem), który dał dosłownie swą wła­
sną krew, aby zobaczyć ów kongres 
pokoju i wolności w Filadelfii. 
Jackson nie mając pieniędzy na po­
dróż, sprzedał sporą porcję własnej 
krwi do szpitala, a za otrzymane pięć 
dolarów kupił 6obie bilet kolejowy na 
kongres. Murzyn ten jest stary  i śle­
py, co nie przeszkadzało mu przez 
trzy dni obnosić portretu W allace'a 
po całym mieście.

Taka jeat rtaga^^w oliK JŚcl w Ar-
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Polacy w brytyjskich kopalniach

Prasa emigracyjna na terenie W iel­
kiej Brytanii prowadzi kampanię pro­
pagandową, wzywającą Polaków do 
pracy w kopalniach brytyjskich. Gru­
pa Polaków, która poszła na lep tej 
propagandy, ogłosiła list otwarty, w 
którym przedstawione są warunki 
pracy i  płacy górników polskich w 
W ielkiej Brytanii.

Prawie wszyscy górnicy polscy za­
rabiają tyliko 5 funtów tygodniowo, 
co nie może starczyć na utrzymanie 
i mieszkanie. -Możliwości wyższych 
zarobków są znikome. Polacy pracu­
ją  prawie wyłącznie pod ziemią lub 
w charakterze pomocników brytyj­
skich akord-owców. W końcu autorzy 
listu otwartego potępiają te koła, 
które zachęcają Polaków do pracy w 
kopalniach brytyjskich.

Nowa metoda leczenia kokluszu

Liga Lotnicza w Bydgoszczy pise- 
prow-adiziła po raz pierwszy w Polsce 
eksperyment leczenia kokluszu niskim 
ciśnieniem.

Z rocznym dzieckiem, chorym n® ko­
klusz, wzniesiono się na wysokość SS 
tys. m. Dziecko zasnęło już na wyso­
kości 1 tys. m, na wyższym pułapib 
ciśnienie atmosferyczne spowodowało 
■rozszerzenie pluć, na skutek którego 
płuca były zmuszone do intensywnego 
oddychania.

W trzy dni po odbytym locie eks­
perymentalnym, rodzice chorego dzia­
dka złożyli po-dziękoiwiainie dyrekcji 
Ligi w Bydgoszczy, gdyż w chorobie 
dziedka nastąpił przełom, ustąpiły 
gwałtowne ataki, pozostawiając lekki 
kaszel, który w szybkim -temipte 
zmniejszał się.

#
Dobrze mu się powodzi

W  roku budżetowym 1947/48 w y­
datki na utrzymanie rodziny cesar­
skiej w Japonii przekroczyły 10,5 
miliona jen. Na drugiej sesji budże­
towej parlament japoński uchwalił 
budżet rodziny cesarskiej na sumę 
20 milionów jen. Członek Izby Do­
radczej, komunista Nakano, nazwał 
tę pozycję wydatków wysoce nie­
racjonalną, gdyż — jak się wyraził 
— rodzina cesarska jest w etanie do­
skonale utrzymać się własnym kosz­
tem, bez dodatkowych subsydiów^

#
Kucyki na raty

W  najbliższym czasie przybędą do 
Polski kucyki z Islandii, z których 50 
przeznaczone jest ala powiatu ełckie­
go. Kucyki islandzkie są niezwykle 
wytrzymałe na chłód, zaś siła pocią­
gowa. dwu kucyków równa się sile 
jednego konia, będą więc chodziły w 
zaprzęgu po parze.

Cena kucyka wynosi 60 tysięcy zł. 
Rolnicy wpłacać będą za kucyki 14 
tys. zł gotówką, reszta zostanie roz­
łożona na 3-Ietnie raty.

■ r i

■
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W Palestynie trwa rozejm, ale Arabo­
wie naruszają go niemal codziennie 
i nie wiadomo, czy nie odważą się 
któregoś dnia na całkowite wznowie­
nie walk. Dlatego wojska żydowskie  
pozostają w  pełnej gotowości bojo­
wej. Na zdjęciu oddziały H agamy 
przygotowują do obrony budynek na 
lotnisku Lydda — ważnej bazie zdo­
byte j brawurowym atakiem na A n n  
bach .w. czasie walk w  uh.
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Ki© będzie „języka dyktanda11
na konferencji dunajskiej

Prezydent R. P. objął protektorat nad obchodem 
Roku Mickiewiczowskiego

P  rzedstawiciele 10 państw obradują 
od kilku dni w Belgradzie nad no­

wym statutem żeglugi na Dunaju. Zgo­
dnie z uchwalą rady ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, kon­
ferencja zebrać się miała w pół roku 
po wejściu w życie traktatów pokojo­
wych z Bułgarią, Rumunią i Węgrami. 
Do konferencji doszło jednak dopiero 
w dniu 30 lipca. Delegaci państw nad- 
dunajskicto zasiedli przy jednym stole 
z przedstawicielami wielkiej czwórki, 
by uregulować jeden z najżywotniej­
szych problemów gospodarczych i po­
litycznych Europy Wschodniej,

Inny układ stosunków politycznych 
w Europie z czasów przed pierwszą 
wojną światową i w okresie między­
wojennym, stworzył warunki dla u- 
międzynarodowienia żeglugi na Duna. 
ju pod innym kątem, niż to jest moż­
liwe i konieczne w Europie dzisiejszej. 
Nieporozumienie wśród skłóconych 
państw bałkańskich, słabość a us t ro-wę­
gierskiej monarchii, kolosa na glinia­
nych nogach, utorowała drogę wpły­
wom mocarstw zachodnich. Rozkład 
Austro-W ęgier po pierwsze] wojnie 
te wpływy jeszcze ugruntował, co zna­
lazło wyraz w traktacie wersalskim i 
w powołanej na jego podstawie w ro­
ku 1921 komisji dunajskiej, gdzie glos 
decydujący miały W. Brytania i Fran­
cja, gdzie zasiadały także Włochy. 
Rola państw naddunajskioh ogranicza­
ła się jedynie do funkcji podrzędnych.

Umiędzynarodowienie żeglugi na 
Dunaju w języku dzisiejszej rzeczywi­
stości, to oddanie te] ważnej arterii 
rzecznej na usługi państw bezpośred­
nio zainteresowanych, państw suwe­
rennych, połączonych wspólna ideą 1 
wspólnymi interesami gospodarczymi. 
Rzut oka na mapę wystarczy, by zro­
zumieć, jak wielkie znaczenie ma Du­
naj dla gospodarki krajów  demokracji 
ludowej, dla Czechosłowacji, Węgier, 
Jugosławii, Rumunii i Związku Radzie­
ckiego, a więc państw bezpośrednio 
z Dunajem związanych. Projektowana 
budowa kanału Odra—Dunaj to zna­
czenie jeszcze spotęguje, włączając 
w system żeglugi polską Odrę i otwie­
rając przez polski Szczecin połączenie 
Morza Czarnego z Bałtykiem.

I dlatego konferencja w Belgradzie 
ma tak wielkie znaczenie i dlatego 
stanowisko państw Europy Wschod­
niej jest zdecydowane. W  Belgradzie 
nuowa jest o najżywotniejszych inte­
resach, tu nie ma miejsca na rozgryw­
k i’ polityczne. Przywileje silniejszych 
skończyły się. Nad Dunajem leżą pań. 
©twa suwerenne, które umieją i potra­
fią obronić swoje interesy przed za­
chłannością kapitalistycznego imperia­
lizmu. Przywileje, jakie dawał W. 
Brytanii czy Francji traktat wersalski 
dzisiaj już niczym nie dadzą się wy­
tłumaczyć. Rola mocarstw zachodnich 
w  tej części Europy skończyła się.

Istotne cele konferencji dunajskiej 
wyraził dobitnie w  dniu jej otwarcia 
minasiter spraw zagranicznych Czecho­
słowacji Clementitt mówiąc: „Konfe­
rencję zwołano nłę po to, aby zaak­
ceptować niesprawiedliwą konwencję 
i  1921 roku, lecz po to, by utworzyć 
nowy sta tu t żeglugi na Dunaju. Pań­
stwa suwerennie same decydować bę­
dą o przyszłości żeglugi na Dunaju".

Projekt nowej konwencji dunajskiej 
zgłoszony przez wiceministra spraw 
zagranicznych Związku Radzieckiego 
Wyszyńskiego przewiduje utworzenie 
komisji dunajskiej, w skład której

Praca tygodnia -  
w jeden dzień

Miesiąc temu donosiliśmy o re­
kordzie górnika z kopalni „Mako- 
szowy" Czesława Zielińskiego, któ­
ry wykonał w czerwcu 688% nor­
my. Jego kolega z te] samej kopal­
ni rębacz E. Cyroń zapowiedział 
wówczas próbę pobicia tego rekor­
du i przekroczenia 700% normy. 
Specjalna komisja górników zbada­
ła metody i warunki pracy zespołu 
Cyronia i stwierdziła, że dzięki pil­
ności, umiejętności i racjonalizacji 
metod pracy ma on szanse na osią­
gnięcie jak najlepszych wyników.

Próba została obecnie uwieńczo­
na powodzeniem. Cyroń wydobył 
w lipcu br. ze swym zespołem 2347 
ton węgla, co stanowi 702% nor­
my — a więc pracę tygodnia wy­
konywał w ciągu jednego dnia.

Cyroń stanął do współzawodnic­
twa pracy na wezwanie śp. W in­
centego Pstrowskiego w październi­
ku ub toku. Jeszcze poprzednio u- 
zyskiwał dobre wyniki (w lipcu 
1947 — 275% normy), a następnie 
poprawiał Je z miesiąca na miesiąc.

Zarobki osiągnięte prze* zespół 
rekordzistów świadczą najlepiej, te  
w rozwoju współzawodnictwa pra­
cy należy szukać drogi do poprawy 
zarobków robotniczych; Cyroń za­
robił w lipcu ok. 140.000 zł, jego 
ładowacz zaś ok. 90.000 zł.

wchodziłyby państwa, przez które rze- I 
ka przepływa. Administracją żeglugi 
zajęłyby się komisje, dla dolnej czę­
ści rzeki %łożóna z przedstawicieli 
Związku Radzieckiego i Rumunii, a 
dla obszaru „żelaznych wrót”, złożona 
z przedstawicieli Jugosławii i Rumu­
nii. Anglia i Francja nie miałyby 
przedstawcielstw w komisji dunaiskiej. 
Żegluga będzie jednak otwarta dla 
wszystkich statków handlowych oraz 
towarowych wszystkich pańs‘w. Za­
broniony będzie tylko wstęp na wodv 
Dunaju dla statków wojennych 
państw, które z Dunajem nie graniczą. 
Projekt przewiduje wreszcie, że Au­
strio wejdzie w skład komisji po za­
warciu traktatu pokojowego.

Projekt radziecki — jedynie słusz­
ny i zrozumiały — w niczym nie ogra­
nicza udziału państw zachodnich w 
pracach obecnej konferencji. Uhriał 
przedstawicieli W. Brytami, Stanów 
Zjednoczonych i Francji w  obecnych 
obradach konieczny jest dia zlikwido­
wania istniejących jeszcze postano­
wień konwencji z roku 1921, dla o- 
pracowania zasad międzynarodowej 
żeglugi na Dunaju, która w myśl pro­
jektu radzieckiego będzie nadal utrzy­
mana. Warunkiem udziału mocarstw 
zachodnich w  pracach konferencji jest 
tylko gotowość do współpracy.

Pierwsze dni konferencji nie wyka­
zały jednak tej woli współpracy, ja­
kiej możnaby się spodziewać. Udział 
delegatów zachodnich w obradach jak 
dotychczas polega raczej na utrudnia­
niu prac, na demonstrowaniu demago­
gii. Hasło rzucił delegat Francji, po­
party skwapliwie przez delegatów bry­
tyjskiego i amerykańskiego. Sens wy­
stąpienia delegata Francji był nastę­
pujący: „Mocarstwa zachodnie zamie­
rzają za wszelką cenę zachować uzy­
skane prawa (w roku 1921) i nie będą 
się uważać za związane żadnrm  no­
wym postanowieniem, nawet uohwalo-

Bukareszt, 6 sierpnia (P). Dzien­
nik rum uński „Universui“ publiku­
je  artykuł, w  którym  dem askuje 
nowe metody działalności wywiadu 
am erykańskiego w  Europie. „Uni- 
verśul“ podaje, że w połowie czer­
wca we Frankfurcie nad Menem od­
była Się ta jna  narada, w  której 
wzięli udział; gubernator am ery­
kański w  Niemczech generał Clay, 
szef w yw iadu wojskowego USA ge­
nerał Cham berlaine oraz inni wyż­
si oficerowie i a ttachć wojskowi 
Stanów  Zjednoczonych w  krajach  
europejskich i niektórych krajach 
wschodnich. Ponadto w  poszcze­
gólnych posiedzeniach b ra li u - 
dział; generałowie b. arm ii niemiec­
kiej G uderian i H aider, którzy 
wygłosili specjalne referaty . Obrady 
te  zapoczątkowały wzmożenie akcji 
szpiegowskiej USA na terenie Eu­
ropy, zarówno w  dziedzinie wojsko­
wej, jak  i politycznej. W czasie n a ­
rad  frankfurckich opracowano 
szczegółowe m etody 1 instrukcje 
szpiegowskie, uwzględniające w a­
runk i Europy. Główny prelegent, 
generał Cham berlaine ześrodkował 
swą uwagę przede wszystkim na za­
daniach w yw iadu am erykańskiego 
w  k rajach  Europy wschodniej i po­
łudniowo-wschodniej. Cham berlaine 
w skazał na konieczność m aksym al­
nego w ykorzystania w  tym  celu u- 
ciekinierów  politycznych z krajów  
nowej dem okracji, zwłaszcza tak  
zwanych przywódców em igracji, 
oraz b; oficerów niemieckiej służby 
szpiegowskiej, którzy działali w 
swoim czasie na terenie tych k ra ­
jów. Generał zaznaczył, Iż najw aż­
niejsze zadanie am erykańskiego w y­
w iadu w  k rajach  Sem okracji ludo­
wej będzie polegało n a  gromadzeniu 
inform acji o charakterze w ojsko­
wym, przede w szystkim  wiadomości, 
dotyczących potencjału wojennego 
l Jego gotowości mobilizacyjnej.

W związku z utrudnieniem  dzia-

S0S zaginionego hytiroplanu
Paryż, 6 sierpnia (obsł. wł.). F ra n ­

cuski statek  meteorologiczny „Le- 
verrier“ podał do wiadomości, że w 
ciągu nocy otrzym ał drugi sygnał 
SOS od zaginionego hydroplanu 
„Latecoere 631” — według obliczeń, 
sygnał wysłany był z odległości 
200 mil od wybrzeży Francuskiej 
Afryki Zachodniej. Pierwszy sygnał 
usłyszała jedna z 8 Superfortec ame­
rykańskich, biorących udział w po­
szukiwaniach. _

nym większością głosów”. Po takim 
ultimatum wysunięto różne wnioski, ró 
wnie niepoważne i obliczone tylko na 
utrudnianie prac konferencji. Do ta ­
kich wystąpień należało dwukrotne 
wysunięcie problemu udziału Austrii 
w obradach, jako równoprawnego u- 
czestnika konferencji z prawem decy­
dującego głosu, mimo że w postano­
wieniach* rady ministrów czterech mo­
carstw wyraźnie określona została je­
dynie doradcza rola przedstawiciela 
Austrii. Jeszcze jaskrawszym przykła­
dem było wystąpienie delegata bry­
tyjskiego, który zaproponował zapro­
szenie na konferencję przedstawicieli 
Belgii, Włoch i Grecji.

Niepoważne wystąpienia delegatów 
mocarstw zachodnich spotykają się z 
należytą odprawą. Nie podoba się to 
dyplomatom przyzwyczajonym do dy­
ktanda na konferencjach państw mar- 
ehaTl owakich, czy obradach bevinow- 
skiej unii zachodniej. W Belgradzie 
trzeba przemawiać innym językiem, 
siedząc przy wspólnym stole z pań­
stwami suwerennymi i nie podporząd­
kowanymi kontroli dolara. Zdecydo­
wanej odpowiedzi na ultymatywne 
stanowisko delegata Franci; udzielił 
wiceminister Wyszyński: „Ultymaty­
wne żądania nie m ają dla nas żadne­
go znaczenia. Drziwi na te konferencję 
stoją otworem zarówno ptzy wejściu 
jak przy wyjściu. Nikogo nie zmusza­
my do udziału w konferencji, którą 
zwołano dla współpracy, dla przyja­
cielskiego rozpatrzenia sprawy".

W  Belgradzie nie ma przymusu. O- 
brady toczą się na zasadzie równią z 
równymi. Takie czy inne postanowie­
nia konferencji będą też zgodne z in­
teresami większości, bez dyktanda i 
narzucania decyzji. I do takiego regu­
laminu obrad zastosować 6ię muszą 
tym razem także delegaci mocarstw

łalności wywiadowców am erykań­
skich w  Europie wschodniej z po­
wodu izolacji tzw. „opozycji legal­
nej która stanowiła poważną re ­
zerwę dla w yw iadu USA, Cham ber­
laine naw oływ ał do stosowania 
„ostrożnych i zręcznych" metod. O- 
becnie, zdaniem szefa w yw iadu 
USA, główną bazę działalności szpie­
gowskiej w  k rajach  Europy wschod­
niej i południowo-wschodniej po­
w inny stanowić antypaństw ow e or­
ganizacje podziemne. W ywiad am e­
rykański powinien korzystać z usług 
tych organizacji w  k rajach  gdzie 
one istnieją, a tam  gdzie ich nie ma 
jeszcze, powinien je  utworzyć.

Oprócz, tego, Cham berlaine zale­
cał jak  najszerszą in filtrację w  apa­
ra t  państw owy i arm ie krajów  de­
m okracji ludowej. Instrukcja opra­
cowana pod kierow nictw em  szefa 
w yw iadu wojskowego USA przewi­
duje w ysłanie do Europy wschodniej 
i południowo-wschodniej wysoce 
wykwalifikowanych szpiegów f  am e­
rykańskich i niemieckich, w  celu 
utw orzenia ośrodków szpiegowskich 
i dyw ersyjnych w  tej części Europy 
i koordynacji działalności w  tej

Warszawa, 6 sierpnia (S). Wybrze­
żem znów wstrząsnęła nowa katastro­
fa, która pociągnęła za sobą śmierć 
czworga młodych ludzi. Zginęli oni w 
falach Bałtyku skutk ; em własnej lek­
komyślności,

W  dlniu 3 bm. między godz. 14 i 16 
wypłynął na morze jacht Akademic­
kiego Zw. Morskiego „Poświt” z za­
łogą, którą stanowili: Bolesław Tro-
ćhimoWicz, Anna Petelicka, Wanda 
Biernacka, Magdalena Zakrzewska^ i 
Jerzy Kawałowśkf. Załoga nie zawia­
domiła o wypłynięciu na morze —-zre­
sztą władze n ie zezwoliłyby na w y­
jazd wobec wietrznej, burzliwej po­
gody.

Około godziny 20 urwał się kil ja­
chtu i  statek zaczął tonąć. O wypad­
ku dowiedziano.sie dopiero nazajutrz. 
Rano, w  okolicy Sianek, znaleziono 
nieprzytomnego członka załogi, Bole­
sława Trochimowicza, który po 14 go­
dzinach przebywania w morzu dotarł 
do brzegu w stanie kompletnego wy­
czerpania. Przewieziono go natych­
miast do szpitala w Gdańsku.

W  ciągu następnych godzin, między 
Gdynią a Gdańskiem wyłowiono zwło­
ki pozostałych członków tragicznej

Dla uczczenia 150 rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, Rada M ini­
strów  uchw aliła zorganizować w 
1949 r. „Obchód 150 rocznicy u ro­
dzin Adama Mickiewicza”, obejm u­
jący specjalne im prezy artystyczne 
oraz uroczystości.

P ro tek torat K om itetu Honorowe­
go Obchodu objął P rezydent R. P-, 
Bolesław Bierut, a w  skład Kom ite­
tu  weszli: m arszałek Sejm u Kowal­
ski, prem ier Cyrankiewicz, w ice­
prem ier Gomułka, wiceprem. Ko- 
rzycki, m arszałek Żymierski, m ini­
strowie — Dybowski, Skrzeszewski; 
wicemin. Spychalski, prezydent m. 
W arszawy Tołwiński, prez. P. A. U- 
prof. Nitsch, rektorzy — Czubalski, 
K otarbiński, M archlewski, Raabe, 
Kulczyński, Kolankowski, profeso­
rowie — Borowy, K leiner, K rzyża­
nowski, Kubacki, Wyka, Płoszewski, 
następnie dyr. Lorentz, Jarosław  I- 
waszkiewicz, Jan  Parandow ski, Zo­
fia Nałkowska, Leopold Staff, 
przedstawiciele organizacyj społecz. 
nych, naukow ych i kultu ra lnych  o- 
raz pięciu przodowników pracy —

Nowy Jork, 6 sierpnia (P). Nadzwy­
czajna sesja Kongresu — zigodnte z 
zapowiedzią kół postępowych — oka­
zała się zwykłym propagandowym 
trickiem. Przedstawiony przez Truma­
na tzw. „program praw obywatels­
kich” został przez południowych de­
mokratów przy milczącej zgodzie re­
publikanów unicestwiony. Posłowie 
demokratyczni ze stanów południo­
wych przez 4 doi bez przerwy wygła­
szali przemówienia przeciwko projek­
towi Trumana, korzystając z cichego 
poparcia republikanów.

Podkreślić należy, że w zwalczaniu

dziedzinie wszystkich organizacji 
podziemnych. K ierow nictw o tą  ak­
cją zostanie objęte przez specjal­
nych oficerów w yw iadu wojskowe­
go USA.

W kom entarzu do tych wiadomo­
ści, dziennik „Universul" stw ierdza, 
że, jak  w ynika z przytoczonych 
faktów, m etody działalności w y­
w iadu am erykańskiego nie różnią 
się w cale od m etod stosowanych, w  
swoim czasie przez w yw iad hitle­
rowski, a  jednocześnie podobne są 
cele — opanowanie św iata.

Berlin, 6 sierpnia (P). Jak  donosi 
Radzieckie Biuro Informacyjne, na te­
renie brytyjskiej strefy okupacyjnej 
Niemiec w miasteczku Hanenklei* 
Hartę znajduje się przeszło 70 dzieci 
radzieckich w wieku do 8 lat, wywie­
zionych przez hitlerowców z Rygi do 
Niemiec. Dzieci te trzymane 63 w 
specjalnym, obozie koncentracyjnym 
w warunkach anłysanitarnyeh i nie

wycieczki morskiej. Żaden z przepły­
wających statków lub kutrów nie mógł 
zauważyć katastrofy ąachtu, z powodu 
złej widzialności a a  morzu.

Kardynał Adam Sapieha 
u papieża

Rzym, 6 Sierpnia (BS). Jak  kom u­
nikuje „Osservatore Romano", p a ­
pież przyjął we .wtorek w  swej le t­
niej rezydencji w  Castel Gandolfo 
kardynała krakowskiego Adama 
Sapiehę.

życzenia dla prezydenta 
Arpada Szakasits‘a

Budapeszt, 6 sierpnia (API). B. 
prezydent Węgier Zoltan Tildy, k tó­
ry  podał się niedaw no do dymisji, 
przesłał Arpadowi Szakasits‘owi ser. 
deczne życzenia z okazji jego wybo­
ru  na stanowisku prezydenta Repu­
bliki Węgierskiej.

A rpad Szajjasits otrzym ał rów ­
nież wiele innych depesz z życzenia­
mi, zarówno z kra ju , ja k  i  z zagra­
nicy.

oraz Antoni Bert.
P rogram  obchodu 150 rocznicy 

urodzin Mickiewicza przew iduje re - 
alizację narodowego w ydania dzieł 
wieszcza, w ydanie bibliografii Mic­
kiewicza, k tórą opracow uje P-Fo t‘ 
Semkowicz, w ydanie książki Mie- , 
czysława Ja s tru n a  o Mickiewiczu, 
odbudowę pomników Mickiewicza 
w  m iastach polskich, zorganizowa­
nie W ystawy Mickiewiczowskiej, 
organizowanie specjalnych przedsta­
w ień teatralnych, audycyj rad io ­
wych itp. Poważne znaczenie mieć 
będzie również projektow any zjazd 
tłum aczy dzieł Mickiewicza na obce 
języki.

U chw ała Rady M inistrów  doku- 
kum entuje, jak  w ielką w agę Polską 
Ludowa przyw iązuje do spraw  ku l­
tu ry  narodow ej i do podtrzym ania 
ciągłości tradycji k u ltu ra lne j przez 
naw iązanie do najwyższych i zawsze 
żywych osiągnięć k u ltu ry  narodo, 
wej.

programu, przedstawionego przez Tfu* 
mana, brali udział nie tylko republi­
kanie, lecz również wpływowi posło­
wie demokratyczni. Co więcej, rów­
nież członkowie rządu amerykańskie­
go wystąpili przeciwko projektowi ,.u- 
stawy antyinflacyjnej" Trumana. Mi­
nister skarbu Snyder wypowiedział się 
publicznie przeciwko kontroli cen. In-, 
ni . członkowie rządu podkreślili, że 
podatek od nadmiernych zysków jest 
sprzeczny z zasadami „amerykaniz- 
mu".

Kongres ©torpedował również pro­
jekt ustawy o budowie mieszkań. Ist­
nieje bardzo małe prawdopodobień­
stwo ratyfikowania międzynarodowej 
umowy zbożowej oraz przeprowadze­
nia zmiany ustawy o wpuszczeniu 200 
tys. udhodżców z Niemiec.

Kongres stał się areną giry politycz­
nej, prowadzonej bez skrupułów, De­
mokraci z Trumanem na czele chcą 
wykazać, że z powodu opozycji repu­
blikanów nie mogli wprowadżić w ży­
cie programu, m ającego na celu pod­
niesienie stopy życiowej mas amery­
kańskich.

Republikanie natomiast w swej ak- 
scji wyborczej stwierdzają, że niedołę­
stwo demokratów spowodowało infla­
cje w Stanach Zjednoczonych,

W  międzyczasie nadzwyczajna sesja 
kongresu kończy sie, a ustawy, na 
które przytłaczająca większość oby­
wateli amerykańskich czeka niecier­
pliwie, zostały w zupełności odrzu­
cone lub tak przerobione, że straciły 
swa treść.

otrzymują ani należytego wyżywie­
nia, ani ubrania j obuwia. W skutek 
tego przeszło 30 proc. azieci zacho­
rowało na gruźlicę, a około 15 proc. 

na różne choroby skórne.
Mimo, że władze radzieckie wielo­

krotnie występowały o umożliwienie 
tym dzieciom powrotu do ojczyzny, 
adm inistracja brytyjska ustawicznie 
udzielała odpowiedzi odmownej, mo­
tywując swe postępowanie tym, iż 
czynniki brytyjskie m ają jakoby w ąt­
pliwości, co do pochodzenia tych 
dzieci.

W ładze brytyjskie oświadczyły 
przy tym, że udzielą zezwolenia na 
powrót dzieci jedynie w tym wypad­
ku, jeśli zostanie udowodnione, że 
posiadają one w Związku Radzieckim 
rodziców.

Koła radzieckie określają tego ro­
dzaju warunek jako dowód, że czyn­
niki brytyjskie straciły  całkowicie 
poczucie umiaru. Wiadome bowiem 
jest, że w czasie wojny rodzice wie­
lu <tej®0i zginęli, toteż żądiamie, aiby u- 
dowodniono ich istnienie w chwili o. 
becnej, zakrawa na drwiny, — Przed­
stawiciele radzieccy zapowiadają, że 
władze radzieckie będą w dalszym 
ciągu domagały się powrotu do kra­
ju  również dzieci-sierot.

Cholera 1 głód w Indiach
Nowe Delhi, 6 sierpnia (API). W 

prowincji Assam, w ybuchła cho­
lera w bardzo złośliwej formie. Jed ­
nocześnie z rejonu G auhati n ad ch o -/"“ó  
dzą wiadomości o panującym  tam  
głodzie: większa część ludności zmu­
szona jest obywać się jednym  po­
siłkiem w Ciągu 2—3 dni.

Klęska głodu w  Assam jest zda­
rzeniem w yjątkowym , gdyż prow in­
cja ta  znana jest z urodzajności.

zachodnich.

Ramię w  ramię z Niemcami

Wywiad amerykański w Europie
Rewelacje dziennika „Lniversul“ o naradzie frankfurckiej

Tragiczna wycieczka morska

M ic»layny k o n iec  nadrw yciR inc! sesp

Kongres USA nie przeprowadził 
ani jednej nstawy

Anglicy nie wypuszczają z Niemiec 
dzieci radzieckich
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Wspólna pracą p 0iski j Czechnsłnwari;

W Dworach pod Oświęcimiem 
stanie olbrzymia elektrownia

W arszawa, 6 sierpnia (P). W
sana została w Warszawie polsko
nej budowie wielkiej elektrowni
W związku z powyższą umową 

generalny dyrektor czechosłowac­
kich zakładów energetycznych p. 
B arta udzielił przedstawicielowi PAP 
odpowiedzi na następujące pytania:

— Kiedy powstał projekt wspólnej 
budowy elektrow ni?

— P ro jek t umowy powstał w głó­
wnych zarysach jeszcze w końcu uh. 
icku, a do rozpoczęcia jego realiza­
cji stały  jedynie na przeszkodzie za­
gadnienia i trudności natury  tech­
nicznej. Dziś, gdy zagadnienia te  zo­
stały  wyjaśnione, a  trudności prze­
zwyciężone, możemy przystąpić bez 
przeszkód do pełnej realizacji um o­
wy, na podstawie k tórej w Dworach 
wspólnym w ysiłkiem  rąk  polskich i 
czechosłowackich stanie potężna ele­
ktrow nia o mocy 150 tys. kwH, tj. o 
mocy jeszcze większej, niż zamie­
rzono w początkowych projektach.

— Jakie są w arunki umowy i ja ­
kie obowiązki w  jej realizacji przy­
jęły na siebie obie strony?

— Czechosłowacja dostarczy poło­
wę ogólnej w artości elektrow ni w 
postaci głównych urządzeń maszyno­
wych, jak  turbiny, kotły, generato­
ry, transform atory  itp. produkty 
ciężkiego przemysłu. S trona polska 
natom iast przeprowadzi uzbrojenie 
terenu, budowę, urządzenia tran s­
portowe, rozdzielnie wysokiego n a ­
pięcia itp.

Elektrownia będzie całkowitą w ła­
snością Polski, zaś wartość dostar­
czonych przez Czechosłowację u rzą­
dzeń strona polska opłaci dostaw ą' 
do Czechosłowacji połowy w yprodu­
kow anej przez elektrow nię energii 
elektrycznej. Po opłaceniu przez 
stronę polską w artości dostarczo­
nych przez Czechosłowację urządzeń 
— um owa przew iduje na przeciąg 
20 lat obustronny obowiązek dosta­
wy i odbioru energii elektrycznej, 
k tóra przez stronę czechosłowacką 
będzie opłacana według ustalonej

dniu 4 sierpnia 1948 r. podpi- 
czechosłowacka umowa o wspól- 
w Dworach pod Oświęcimiem.
taryfy,^ opartej na cenie węgla, ak ­
tualnej w  poszczególnych latach 
trw ania umowy.

Jak  p. dyrektor ocenia obu­
stronne korzyści, wypływające z za­
w artej umowy?

— Niezwykle korzystne dla obu 
stron jest w ynikające z zaw artej u- 
mewy połączenie polskich i czecho­
słowackich państwowych sieci elek­
trycznych. Połączenie linii wysokie­
go napięcia m a doniosłe znaczenie 
dla uzyskiwania rezerw  energii oraz

w ewentualnych wypadkach uszko­
dzeń. Ponadto linią wysokiego n a­
pięcia przesyłać będzie można do 
Czechosłowacji energię elektryczną, 
odpowiadającą ilości 300 tys. ton 
węgla rocznie. Można to określić, 
jako codzienne przesyłanie jednego 
pociągu węgla bez pomocy wagonów 
i szyn.

«
— W jakim  term inie elektrownia 

rozpocznie pracę?
— Elektrownia powinna być cał­

kowicie uruchomiona w pierwszej 
połowie 1952 r. Jak  już powiedzia­
łem, moc elektrowni wyniesie 150 
tys. kwH, na co złożą się trzy jed ­
nostki o mocy 50 tys. kwH każda.

Na konferencji dunajskiej dYskutowano 
nad radzieckim projektem konwencji

Belgrad, 6 sierpnia (P). Po za­
tw ierdzeniu ostatecznego projektu 
zasad procedury, konferencja dunaj- 
ska przystąpiła do dyskusji nad ra ­
dzieckim projektem  konwencji w  
sprawie żeglugi na Dunaju.

Pierwszy zabrał głos delegat ra ­
dziecki Wyszyński, który poddał, 
projekt wyczerpującej analizie, uza­
sadniając poszczególne jego elemen­
ty i podkreślając znaczenie projek­
tu  dla spraw y uregulowania stosun­
ków między państw am i zaintereso­
wanymi w  żegludze na Dunaju.

Następnie wystąpił delegat jugo­
słowiański, Bebler, który oświad­
czył, że projekt ten uwzględnia fa­
k ty  historyczne i odzwierciedla po­
litykę Związku Radzieckiego, której 
zasadą jest poszanowanie interesów 
narodowych pozostałych krajów. 
Według opinii delegacji jugosłowiań­
skiej, projekt radziecki gw arantuje 
należyte rozwiązanie problem u du- 
najskiego i będzie sprzyjał rozwojo­
wi stosunków gospodarczych na za­
sadach równości, toteż Jugosłowia-

Optymizm po rozmowach moskiewskich
Najbardziej doniosłe wydarzenie dyplomatyczne

Londyn, 6 sierpnia (BS). Wiado­
mości o przyjęciu przez generalissi­
m usa S talina trzech przedstawicieli 
państw  zachodnich, którzy przybyli 
do Moskwy z propozycją wszczęcia 
rozmów między czterema wielkimi

jak najbardziej zaczepną kam panię 
w stosunku dó Związku Radzieckie­
go, w prost zaskoczony przyjazną a t­
mosferą, w której rozpoczęły się roz­
mowy w  Moskwie, pisze: „Rozmo­
wy, przeprowadzone w  poniedziałek‘ •< ^--------- ”  ^ w

mocarstwam i, zapełniły czołowe > wieczorem na K rem lu są niewątpli-
szpalty wszystkich dzienników 
granicznych.

Mim0 braku jakichkolwiek szcze­
gółów, dotyczących odbytych roz­
mów, cała prasa brytyjska jest na­
strojona bardzo optymistycznie, wy­
rażając nadzieję, że dojdzie do kon­
ferencji czterech.

Specjalny korespondent „News
Chronicie" donosi z Moskwy, że
rozmowy między generalissimusem 
Stalinem , a przedstawicielam i
państw  zachodnich m usiały się od­
być w  jak  najlepszej atmosferze,
skoro wysłannicy państw  zachodnich 
opuścili K rem l „uśmiechnięci i za­
dowoleni".

Fakt, że S talin  przyjął przedsta­
wicieli państw  zachodnich, — pi­
sze korespondent dyplomatyczny 
„Timesa" — oznacza zdecydowany 
krok  naprzód, ruszenie z martwego 
punktu.

Inni korespondenci brytyjsey ko­
m unikują, że rozmowy na Krem lu 
m usiały m ieć bardzo zadowalający 
przebieg, jeżeli am basador am ery­
kański Bedell Smith, przybywszy do 
am basady am erykańskiej był w tak 
doskonałym nastroju, iż nie czeka­
jąc na windę, po dwa, trzy schody 
biegł na górę do swego gabinetu.

Korespondent dyplomatyczny 
skrajnie reakcyjnego pism a „Daily 
Mail", który dotychczas prowadził

Żydzi zapraszają 
do rozmów pokojowych
TcI.rAviv, 6 sierpnia (API). Agen­

cja R eutera donosi, że rząd żydow­
ski oficjalnie zaprosił rządy państw  
arabskich do rokowań pokojowych. 
Po trzygodzinnej rozmowie z hr. 
Bernadettę, d r Mosze Szertok, ży­
dowski m inister spraw  zagranicz­
nych, oświadczył m ediatorowi ONZ:

„Zwracam się do pana w imieniu 
tymczasowego rządu Państw a Żydo­
wskiego z prośbą przekazania pań ­
stwom walczącym zaproszenia na 

kanie się z rządem  tymczaso­
wym dla przeprowadzenia rokowań 
pokojowych."

Po rozmowie z m inistrem  Szerto- 
kiem, hr. Bernadotte udał się do 
Haify, skąd odjedzie do swej kw a­
tery  głównej na wyspie Rodos.

wie najbardziej doniosłymi rozmo­
wami dyplomatycznymi, które miały 
miejsce od czasu zakończenia dru­
giej wojny światowej. Mimo tajem ­
nicy otaczającej treść rozmów, moż­
na przyjąć za pewnik, ż e  przedsta­
wiciele państw  zachodnich zapropo­
nowali odbycie konferencji czterech 
mocarstw  dla przedyskutowania 
wszystkich problemów europej­
skich".

Korespondent dyplomatyczny „E- 
vening S tandard" wyjaśnia, że opty­
mizm, jak i daje  się dziś zauważyć 
w  Londynie, Waszyngtonie i P ary ­
żu n a  tem at pierwszych rozmów w  
Moskwie, tłum aczy się tym, iż już 
w czasie przedwstępnych rozmów 
zdołano osiągnąć porozumienie co 
do następnego kroku w  dalszych dy­
skusjach.

nie aprobują go całkowicie i bez za­
strzeżeń.

Delegat czechosłowacki Clementis 
również poparł radziecki projekt 
konwencji, stwierdzając, że uchw a­
lenie go położy kres interwencji pe­
wnych krajów  w  sprawy państw  
naddunajskich, która praktykow ana 
była dotychczas.

Następnie Clementis omówił pró­
by przedstawicieli krajów  nieuu- 
najskich, usiłujących oprzeć nową 
konwencję na zasadach unieważnio­
nej już konwencji z roku 1921. 
Mówca -przytoczył fakty, w skazują­
ce na to, że podobne stanowisko zaj­
m uje m. in. delegacja francuska. W 
związku z tym  delegat czechosłowa­
cki podkreślił, że Czechosłowacja 
nie może zgodzić się na powrót do 
zasad konw encji z 1921 roku, gdyż 
wyszłoby to  na szkodę interesom 
krajów  naddunajskich. W czasie pa­
ryskiej konferencji pokojowej w  ro ­
ku 1946 delegacje USA, Wielkiej 
Brytanii i  F rancji przedstawiły no­
wy projekt uregulowania kwestii 
żeglugi na Dunaju, który nie zawie­
ra ł żadnej wzmianki o konwencji z 
roku 1921. Tym  samym mocarstwa 
te przyznały, iż konwencja z 1921 
roku straciła swe znaczenie. Anali­
zując istotę te j konwencji, Clemen­
tis stwierdził, iż stanowiła ona naru ­
szenie suwerennych praw  państw  
naddunajskich.

W zakończeniu delegat Czechosło­
wacji w yraził uznanie dla delegacji 
radzieckiej za opracowanie projek­
tu  konwencji, na którego podstawie 
konferencja osiągnie porozumienie 
"t interesie zarówno krajów  naddu­
najskich, jak  i pozostałych państw.

Manifest włoskiej partii 
komunistycznej

Rzym, 6 sierpnia (API). Włoska 
partia komunistyczna ogłosiła wczo­
ra j swój pierwszy m anifest od cza­
su zamachu na przywódcę partii 
Togliatti‘ego.

Komitet wykonawczy partii żąda 
utworzenia silnego frontu sił postę­
powych w  kraju. „Tylko ostra i za­
cięta w alka wszystkich sił demo­
kratycznych i postępownych, zjedno­
czonych we wspólnej akcji — o- 
świedcza m anifest — może przyczy­
nić się do pokonania arogancji rea­
kcjonistów i stłumienia rządowej 
propagandy nienawiści i rozłamu".

N iem ieck a  R ad a Ludowa
nchwaliła zasady konstytucji

Berlin, 6 sierpnia (P). Niemieck* 
Rada Ludowa na posiedzeniu, od­
bytym w tych dniach, uchwaliła za­
sady projektu konstytucji niemiec­
kiej republiki demokratycznej, opra­
cowanego przez komisję konstytu­
cyjną.

W decyzji swej Rada Ludowa za­
powiada poddanie projektu dyskusji 
publicznej j porucza komisji konsty­
tucyjnej przygotowanie ostatecznego 
projektu do połowy września r. b. 
Jednocześnie Rada postanowiła roz­

począć przygotowania do zwołania 
niemieckiego kongresu ludowego, 
któremu zostanie przedstawiony do 
zatwierdzenia ostateczny projekt 
konstytucji.

Niemiecka prasa postępowa
stwierdza, że opracowany projekt 
konstytucji odpowiada całkowicie 
interesom szerokich rzesz narodu 
niemieckiego i spotka się niewątpli­
wie z aprobatą wszystkich sił praw­
dziwie demokratycznych.

Zmiany w rządzie węgierskim
Budapeszt, 6 sierpnia (P). W czwar­

tek ogłoszono następujące zmiany na 
stanowiskach ministerialnych: mini­
strem spraw zagranicznych mianowa­
ny został dotychczasowy minister 
spraw wewnętrznych Rajk Łaszilo, mi­
nistrem spraw wewnętrznych — Ka- 
dar Janos, ministrem przemysłu — 
Kossa Istvam, wiceministrem handlu — 
May Laszlo, podsekretarzem etanu w 
prezydium Rady Ministrów — Ofner 
Alfred. Dotychczasowy minister spraw 
zagranicznych Molnar otrzymał stano­
wisko ambasadora, na razie bez przy­

działu. Ma on iednak w najbliższym 
czasie objąć jedhą z najważniejszych 
placówek dyplomatycznych — praw­
dopodobnie w Moskwie.

Powyższe zmiany w gabinecie wę­
gierskim nie naruszają mechanizmu 
koalicji rządowej i nie zmieniają 
wcale dotychczasowego układu sił.

*  W Wenezueli wskutek katastro­
falnego wylewu rzeki Guairo zginę­
ło 36 osób. Połączenie między n a j­
większym portem  Wenezueli Guani a 
stolicą Caracas zostało przerwane.

D z i e s i ę c i o b ó j
Dobre wyniki polskich 10-boistów  — 
Szw edzi najlepsi w biegu 3  km z prze­
szkodam i — 2  porażki szerm ierzy pol­
skich w  ćw ierćfinale. — Z w ycięstw a p ił­
karzy Danii, Anglii, Szw ecji i Jugosław ii 

(Obsługa własna Dziennika Polskiego")

Jedną z najcięższych konkurencji sportowych jest 10-bój lekkoatletyczny, 
który rozpoczął się na Igrzyskach Olimpijskich w czwartek. 10-bój wymaga 
wszechstronnego uzdolnienia do biegów, skoków i rzutów. Toteż zwycięzcę 
w tej konkurencji można uważać za najlepszego sportowca. Z lekkoatletów 
naszych bierze udział 3: Adamczyk, Gierutto i Kuźmicki. Na razie spisują 
się oni dobrze, osiągając rezultaty najlepsze, na jakie ich stać. Zwycięstwo 
Gierutty w kuli, Adamczyka na 400 jn i równy z pierwszym wynik w skoku 
w dal, zwracają uwagę innych na wysoką klasę naszych wieloboistów.

Wyniki Igrzysk w czwartek:

LEKKOATLETYKA
400 m. panów finał: 1) Wint (Ja­

majka) 46,2; 2) Mac Kenley (Jamaj­
ka) 46,4; 3) Whitfield (USA) 46,9; 4) 
Boleń (USA) 47,2; 5) Cujotta (Austra­
lia) 47,9; 6) Guida (USA) 50,2.

*
Finał biegu na 3.000 m  z przeszko­

dami: 1. Sjoestrand (Szwecja) 9:04,6 
min 2. Elm saeter (Szwecja) 9:08,2, 3. 
Haggstroem (Szwecja) 9:11,8, 4. Cu- 
yodo (Francja) 9:13,6. 5. Siltatoppi
(Finlandia) 9:19,6, 6. Segedin (Jugo­
sławia) 9:20,4.

*
W 10-botju startuje 35 zawodników, 

w tym 3 Polaków: Adamczyk, Gieruł- 
to i  Kuźmicki. Rozegrano w czwartek 
4 konkurencje: 100 m, skok w dal,
pchnięcie kulą, skok wzwyż i 400 m, 

100 m: Zawodnicy startowali w 9
grupach. Najlepszy wynik spośród 
Polaków uzyska! Adamczyk. 3 miej­
sce w grupie wynikiem 11,7 sek. (662 
pkt.), Kuźmicki 12.0 sek. (597 pkt) 
Gierutto 12,1 sek. (576 pkt.).

Najlepszy wynik uzyskał Kisłem 
machcr (Argentyna) 10,9 sek. (872 
pkt.), 2) Clausem (Islandia) 11,1 sek. 
(814 pkt.), „ex aequo": Simmoms
(USA), Mullins (Australia) i Mathias 
(USA) 11,2 sek. (787 pkt.).

Skok w dal zakończył się sukcesem 
Adamczyka, który wynikiem 7,08 m, 
zajął 1 miejsce „ex aeąuo" z Kisteo- 
macherem.

1)—2) Adamczyk (Polska) i Kisten- 
macher (Argentyna) 7,08 m. (825 pkt.;
3) Heinrich (-Francja) 6,895 m. (775);
4) Momalschein (USA) 6,81 m. (754); 5) 
Briksison (Szwecja) 6,80 m. (751); 6) 
Holmvanig (Norwegia) 6,75 m. (729). 
Skok Gierutty 5,905 m — 534 pkt., 
Kuźmicki 6,56.

Pchnięcie kulą zakończyło się su­
kcesem Gierutty, .który zajął 1 miej­
sce wynikiem 14,53 (871 pk t); 2) Sta 
yęn (Norwegia) . 13,89 m (805); 3)=
Adamczyk (Polska) 13,20 m. (735); 4) 
Makela (Finl.) 13,10 m. (725); 5) Ma­
thias (USA) 13,04 m. (719 pkt.); 6) Ci-
riaco (Peru) 13,03 m. (718).

Po 5 konkurencjach prowadzi K l 
r-tenmacher (Argentyna) 3.897 pkt. 
2. Heinrich (Francja) 3.880 pkt., 3. 
Mathias (USA) 3.848 pkt., 4. Sim- 
mons (USA) 3.843 pkt., 5. Mond' 
schein (USA) 3.811 pkt., 6. Mullins 
(Australia) 3.707 p k t Adamczyk ma 
3.699 pkt., Kuźmicki 3.266 pkt., Gie­
ru tto  3.262 pkt.

Wyniki polskich 10-boistów: A 
damczyk 100 m — 11,7 — 662 pkt., 
w  dal: 7,J08 — 825 p k t,  kula: 13,20 
— 535 pkt., wzwyż: 175 — 727 pkt., 
400 m: 52,6 — 740 pkt. Razem 3699 
pkt.

Gierutto: 12,1 — 576, 590 cm —
534, 14,53 — 871, 170 — 671, 55,4 — 
610. Razem 3262 pkt.

Kuźmicki: 12,0—597, 656 cm  — 690, 
12,34 — 652, 170 — 671, 54,3 — 656. 

*
200 m. pań półfinały: I: 1) Blankers- 

Koan (Hol.) 24,3; 2) Patterson (USA) 
25,3; 3) Walkej (Anglia) 25,3.

II p ółfinał: 1) Stoicki and (Austra­
lia) 24,9; 2) Williiamson (Anglia) 24,9; 
3) Robb (Poł. Af-r.) 25,t.

PŁYWANIE
100 m st. grzb. pań (finał): 1. Ha- 

rup  (Dania) 1,14,4 (nowy rekord o- 
limp.), 2. Zim m erm an (USA) 1,16,0 
(również czas lepszy od dotychczaso­
wego rekordu olimp.), 3. Davis (Au­
stralia).

*
Skoki z wieży panów (finał): 1.

Lee (USA) 130,05, 2. H arlan (USA)
122.30, 3. Capilla (Meksyk) 113.52, 4. 
Brunhage (Szwecja) 108.62, 5. Heatly 
(Anglia) 105.29, 6. Christiansen (Da­
nia) 105.22.

*
Verdeur (USA) ustanowił nowy re­

kord olimpijski w przedibiegu 200 m. 
st, klas. 2:40 min. Dotychczasowy re­
kord 2:42,5 min. należał do Japończy­
ka Hamuiro.

*

400 m, st. dow. pań (eliminacje):
I: 1) Harup (Dania) 5:31,7; 2) Curtis 
(USA) 5:32,3; 3) Thomas (Francja) 
5:32,9. II: Gibson (Anglia) 5:26,9; 2)
C aro en (Belgia) 5:29,2; 3) Ca-rsitenson 
(Dania) 5:29,4, III: 1 ) i 2) ex aequo 
Helser (USA) i Tavares (Brazylia) 
5:30; 3) Wiels (Anglia) 5:40,4,

PIŁKA WODNA
Argentyna—Egipt 4:4 Półfinały mię- 

dizygrupowe: W ęgry — Francja 5:4, 
Włochy—Egipt 5:1.

SZERMIERKA
Spotkania eliminacyjne w szer­

mierce, w szpadzie, w  konkurencji 
drużynowej rozegrano w 7 grupach,

Polska znajdująca się w I gr. za­
kwalifikowała się do II rundy, zwy­
ciężając Kubę 8:6 oraz przegrywa­
jąc z Argentyną 6:10. Argentyna wy­
grała z Kubą 9:5.

Do II rundy zakwalifikowały się: 
Argentyna, Belgia, Dania, Egipt, 
F rancja, Anglia, Węgry, Włochy, Lu­
ksemburg, Norwegia, Polska, Szwe­
cja, Szwajcaria, USA.

W ćwierćfinale Polska walczyła w 
najsilniejszej grupie z Włochami, 
Węgrami i ^orw egią. Z Włochami 
Polacy przegrali 1:14, z Węgrami 
prowadzili 4:3, '-jednak ulegli 6:10, 
Węgry—Norwegia 8:8 (Węgrzy zwy­
ciężyli dzięki lepszemu stosunkowi 
trafień).

Pozostałe wyniki: Luksem burg—
USA 8:6, F rancja — Dania 12:4, 
Szwajcaria—Argentyna 11:3, Egipt— 
Anglia 10:5, Dania—Anglia 8:4, F ran­
cja—Egipt 8:5.

Polscy olimpijczycy
w karykaturze J. Żebrowski.

S i n o ia d z k a Nawrocki

PIŁKA NOŻNA
Rozegrane w czwartek ćwierćfina­

ły przyniosły następujące wyniki: 
Jugosławia—Turcja 3:1 (1 :1 ). 
Szwecja—Korea 12:0 (4:0). 
Anglia—Francja 1:0 (1:0).
Dania—Włochy 5:3 (1:0).

KOSZYKÓWKA
Włochy—Anglia 49:28, Brazylia— 

Kanada 57:35, Urugwaj—Węgry 49:31, 
Belgia—Ghilę 38:36, Pers.ja—Eire 49:22 
Korea—Irak 120:20, Węgry—Anglia 
60:23, Meksyk—Irak 68:27, Kuba—Ir­
landia 88:25, Czechosłowacja—Szwaj­
caria 54:28

STRZELANIE
W  strzelaniu z pistoletu dowolnego' 

na odległość 50 m, złoty medal olim­
pijski zdobył Vasques (Peru) uzysku­
jąc 545 pkt na 600 możliwych.

WIOŚLARSTWO
Regaty wioślarskie zaczęły się w 

czwartek na torze w Heinley przed- 
biegami czwórek ze sternikiem. Zwy­
cięzcy praedbiegów zakwalifikowali 
się do finału.

I: 1) Portugalia — 6,51, 2) Grecja — 
7:07. II: 1) Węgry — 6:58, 2) Jugo­
sławia — 7:08. III: 1) Włochy — 6:49, 
2) Australia — 7:04,3. IV: 1) USA — 
6:48,8, 2) Anglia — 7:01,9. V: 1) Au­
stria — 7:02,2, 2) Kuba — 7:08,7.
VI: Dania — 6:52,5, 2) Norwegia __
6:58,9, VII: 1) Szwajcaria — 6:57,3, 2) 
Argentyna — 7:07,9. VIII: 1) Francja 
— 6:57,7, 2) Finlandia — 7:00,6.

*
Jedynki (przedbiegi) I: Rowe (An­

glia) 7,30,5, 2) Heller (Szwajcaria) 
7,34,2 mim. II: Kell (USA) 7,39,7, 2) 
Briummąuist (Szwecja) 7,47,2, III: Se- 
pheriiades (Francja) 7,34,3, 2) Capoa 
(Argentyna) 7,38,9.

WraamKa aUtunlna

Nasi w Lcndyr.c
Od tygodnia prasa 
Na to nacisk kładzie.
Że bierzemy udział 
W sławnej Olimpiadzie

Bardzo mnie to cieszy, 
Lecz jest jedno „ale": 
My bierzemy udział,
A inni — medale!...

B B



Niiwe czynsze mieszkaniowe
C  prawa obowiązujących dotychczas 
^  czynszów mieszkaniowych, w lo­
kalach podlegających publicznej, go­
spodarce lokalami, była dla właści­
cieli domów jak również dla lokato- 
lów-odnajemców jedną z najwięk­
szych bolączek. Dla nikogo nie ule­
gało najmniejszej wątpliwości, że 
komorne było za niskie. Obowiązu­
jące w tych domach stawki dzierżaw­
ne z roku 1939 nie stały w żadnym 
związku z dzisiejszymi cenami, a ści­
śle mówiąc z obecną sytuacją gospo­
darczą.

To co właściciel zbieirał z komorne­
go nie tylko nie można było podcią­
gnąć do miana istotnego dochodu, ale 
nawet nie wystarczało na opłacenie 
kosztów utrzymania nieruchomości. 
W  tych również warunkach nie mo­
gło być mowy o przeprowadzeniu ja ­
kichkolwiek inwestycji przez właści­
ciela. A te  właśnie inwestycje sta­
w ały  się sprawą palącą i  przyczynia­
ły  Sporo kłopotów tak właścicielom 
jałc i  lokatorom. W  ciągu długiego 
okresu okupacji domy mieszkalne po 
największej części nie podlegały kon­
serwacja. Specyficzne warunki wo­
jenne uniemożliwiały przeprowadza­
nie kapitalnych remontów, bądź uzu­
pełnienie braków. W  wielu miastach- 
straszliwych spustoszeń dokonały 
działania wojenne, po których, z bra­
ku  środków finansowych, właściciele 
a  nieraz naw et sam i lokatorzy ogra­
niczali się do prowizorycznych re­
montów. Powojenna nędza mieszka­
n iow a domagała się wykorzystania 
każdego kąta, nadającego się do za­
jęcia i  stąd bardzo wielki odsetek 
mieszkań grzeszy takim brakiem 
warunków sanitarnych, że- dłużej już 
tęgo tolerować n ie można.

W  pierwszych latach pokoju pań­
stwo rzuciło wszystkie kapitały na 
Odbudowę przemysłu i innych, waż­
nych dla naszej gospodarki — obiek­
tów. Nie mogło być wówczas mowy
0 przeprowadzaniu na szeroką skalę 
akcji odbudowy mieszkań. Sprawę tę 
zlecono samorządom i  inicjatyw ie 
prywatnej, przekazując im na ten cel 
pewne ograniczone kredyty. Na tym 
odcinku zrobiono wiele ale bynaj­
mniej nie wszystko. Samorządy obra­
cały uzyskane fundusze głównie na 
odbudowę zdewastowanych obiek­
tów i  tylko w nielicznych przypad­
kach na remonty domów już zamie­
szkałych. A tymczasem w takich 
w łaśnie domach zaciekały dachy, pę­
kały  instalacje, woda zalewała piw­
nice, rozpadały się klatki schodowe.

W  licznych przypadkach sami lo­
katorzy zbierali pieniądze na doko­
nywanie koniecznych napraw. Nie 
obywało się to bez zatargów i pro­
testów. Lokator nie odczuwający 
bezpośrednio na własnej skórze skut­
ków niekonserwowania budynku — 
wzbraniał się często partycypować w 
przeprowadzanych remontach. Zda­
rzało się również, że potrzebne sumy 
dawali lokatorzy najsłabiej sytuowa­
ni — natomiast majętniejsi nie o- 
fiarowywali nawet złotówki. Z tych 
samych powodów dochodziło często 
do nieporozumień między gospoda­
rzem a lokatorami.

Sytuacja ta  ulegnie już w najbliż­
szych miesiącach radykalnej zmianie. 
Problemy mieszkaniowe doczekały 
się swej kolei w hierarchii potrzeb 
Społecznych i  po zatwierdzeniu przez 
Sejm dekretu o powołaniu do życia 
Zakładu Osiedli Robotniczych — rząd 
przystąpił do uregulowania sprawy 
czynszów mieszkaniowych.

Nowy dekret o podwyżce komor­
nego obowiązywać będzie od 1 wrze­
śnia br. i stanowić ma próbę rozwią­
zania głównych problemów zagad­
nienia czynszowego. Dekret ma na 
celu  przede wszystkim zapobiec na­
rastaniu zniszczeń w domach miesz­
kalnych oraz ma zgromadzić fundusze 
na remonty poprzez sprawiedliwy 
wymiar stawek dzierżawnych.

Jest rzeczą oczywistą, że nowe 
czynsze mieszkaniowe nie mogą pod­
ważać egzystencji lokatorów. Mając 
to na uwadze, rząd nie obarczy żad­
nymi ciężarami świata pracy, który 
cały swój wysiłek ofiarowuje pań­
stwu i zadowala się takim uposaże­
niem, jaki© leży w granicach płatni­
czych możliwości państwa. Tutaj za­
stosowana została zasada wzajem­
ności świadczeń. Pod tę ' samą zasadę 
podchodzą obywatele, spełniający 
szczególnie ważną rolę w kształtowa­
niu nowej rzeczywistości, a więc: na­
ukowcy, oświatowcy, artyści, literaci
1 publicyści. Podwyżka komornego 
nie będzie poza tym dotyczyć stosun­
kowo słabo sytuowanych rencistów i 
emerytów. Zresztą większość tych lu­
dzi zajmuje bardzo ciasne pomieszczę, 
nia, nie gwarantujące im żadnych 
wygód.

Pełna podwyżka komornego doty­
czy tylko tej kategorii niezależnych 
obywateli, którzy pracują głównie

dla siebie 1 którzy posiadają znacznie f 
wyższe dochody aniżeli szary świat 
pracy. Członkowie spółdzielni pracy 
płacić będą połowę wyznaczonych 
stawek. Podwyżką nie zostaną ponad­
to objęci lokatorowie jedno- lub dwu­
rodzinnych domków, w których suma 
izb mieszkalnych nie przekracza 8 
izb. '

Ponieważ zwyżka czynszów miesz­
kalnych ma głównie na celu nagro. 

R adzenie środków, z których można 
by sfinansować najpilniejsze remon­
ty, dlatego znaczna jej część musi 
być przez właścicieli odprowadzona 
na rzecz Funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej. To jest konieczne, gdyż w 
przeciwnym wypadku moglibyśmy

być świadkami bezproduktywnego 
konsumowania nadwyżek przez nie­
których właścicieli, bądź przeznacza­
nia poważnych kwot na takie remon­
ty, które w hierarchii potrzeb nie po­
siadałyby pierwszorzędnego znacze­
nia. Dekret dokładnie określa wyso­
kość stawek czynszowych oraz oma­
wia obowiązki właścicieli domów.

W  dzisiejszych warunkach w jed­
nym mieszkaniu żyje zazwyczaj kilka 
rodzin, z których każda może nale­
żeć do innej grupy społecznej i in­
nym podlega stawkom komomianym. 
W związku z tym nasuwa się konie­
czność dokonania spisu wszystkich 
lokali i lokatorów z podaniem źró­
dła ich dochodów. Równocześnie

I mieszkania trzeba będzie podzielić na 
izby, w których wysokość komornego 
zależeć będzie od źródła dochodu lo­
katorów i od rodzaju funkcji przez 
nich spełnianych.

Jeżeli chodzi o świadczenia, ty ­
czące bieżących potrzeb nieruchomo­
ści — jak opłat za wodę, elektrycz­
ność, wywóz śmieci, świadczeń socjal­
nych, dozorcy itd., to nie ulegną one 
zmianie i będą nadal pobierane.

W  jakim stopniu nowy dekret zda 
egzamin, dziś jeszcze powiedzieć nie 
można — niewątpliwie jednak w po­
ważnym stopniu zahamuje dewasta­

cję budynków, których do tej pory nie 
poddano remontom i  konserwacji.

T. P.

KRONIKA 'KRAKOWSKA
Kto zawinił śmierci chłopca 

ukąszonego przez żmiję?
K ilkakrotnie już poruszaliśm y na 

lam ach naszego pism a spraw ę t r a ­
gicznej śmierci 5-letniego Tadeusza 
Sikory, ukąszonego przez żm iję 30 
m aja br. w lesie kolo Trzebini. Fakt, 
że chłopiec zm arł w Państw . Szpi­
ta lu  św. Łazarza w Krakowie, a więc 
w  otoczeniu fachowych lekarzy, je ­
dynie w skutek braku surowicy, w y­
wołał głębokie oburzenie w  społe­
czeństwie. Spraw ą zajęła się P roku­
ra tu ra  Sądu Okręgowego w  K rako­
wie, prowadząc energiczne docho­
dzenia celem ustalenia, czy i kto po­
nosi w inę za śm ierć dziecka, względ­
nie czy i kto dopuścił do jakiegoś 
zaniedbania przy udzielaniu mu po­
mocy lekarskiej. Dochodzenia znaj­
du ją się już w stadium  końcowym.

Po w szechstronnym  zbadaniu sp ra­
w y prokura to r S. O. w K rakowie 
doszedł do wniosku, że karygodnego 
zaniedbania w  udzielaniu pomocy 
dopuścili się trzej lekarze, pełniący 
w tym  dniu dyżur na Oddziale Chi­
rurgicznym  Państw . Szpitala św. Ła­
zarza w  Krakowie: d r W ładysław
Laszczak, dr Alojzy B arnaś i lekarz 
Tomasz Goryński.

Lekarze ci nie zastosowali w sto­
sunku do chorego chłopca wycięcia 
względnie w ypalenia rank i tłum a­
cząc, że na to było już w tedy za 
późno, względnie, że nie mogli zna­
leźć miejsca ukąszenia. W tym  wy­
padku orzeczenie ó w inie w ydać mo­
gą jedynie biegli lekarze, oceniając 
spraw ę z punktu  widzenia wiedzy 
lekarskiej. Lekarze ci nie wykazali 
jednak żadnej inicjatyw y w k ierun­
ku zdobycia potrzebnej surowicy, 
pozostawiając tę  spraw ę wyłącznie 
staraniom  rodziny. Tymczasem w to­
ku dochodzeń stwierdzono, że oprócz 
zam kniętego w tym  dniu, z powodu 
niedzieli, zakładu Bujwida, surow i­
ca znajdow ała się także w szpitalu 
Ubezpieczalni Społ. im. Narutowicza 
i w filii Państw . Zakładu Higieny — 
na Zygm unta Augusta, gdzie można

ją  otrzym ać również i poza godzi­
nam i urzędowym i — w prost u por­
tiera.

W edług opinii Wydz. Zdrowia i 
Okr. Izby Lekarskiej, dyrekcja szpi­
ta la  je s t w praw dzie zobowiązana do­
starczyć chorem u tylko tych leków, 
jakim i dysponuje w  danym  momen­
cie i  lekarze dyżurni nie m ają obo­
wiązku sta ran ia  się o lekarstw a. Mi­
mo to P ro k u ra tu ra  S. O. stoi na s ta ­
nowisku, że ze względu na niebez­
pieczeństwo grożące wówczas życiu 
dziecka, obowiązkiem lekarzy było 
zwrócić się przynajm niej telefonicz. 
nie do w szystkich szpitali i zakładów 
w Krakowie. W bezczynności ich 
prokurato r S. O. dopatrzył się prze­
stępstw a z a rt. 286 § 1 k. k. w zw iąz­
ku z art. 247 k. k. N ajw iększą od­
powiedzialność ponosi k ierujący le­
karz dyżurny *dr W ładysław Lasz­
czak. P rokurato r S. O. zastosował w 
stosunku do niego środek zapobie­
gawczy tymczasowego aresztu w 
tryb ie doraźnym.

'< Stanowisko lekarzy dyżurnych w 
te j spraw ie jest sm utnym  objawem  
niezrozum ienia podstawowych obo­
wiązków, w ynikających z solidarno­
ści społecznej i  ogólnoludzkiej u lu­
dzi, od których z rac ji ich zawodu 
mamy prawo domagać się większej 
ofiarności i bardziej ludzkiego po­
dejścia, aniżeli od innych. Przecież 
i kolejarze ze stacji Dulowa mogli 
się też tłum aczyć przepisam i kolejo­
wymi, zabraniającym i im przewoże­
nia pasażerów  pociągami tow arow y­
mi. Jednąk  oceniając powagę sy tu a ­
cji, nie tylko ułatw ili oni przejazd 
choremu dziecku i jego opiekunom, 
ale z w łasnej inicjatyw y telefono­
wali do Trzebini w poszukiwaniu 
lekarza.

Ze względu na specjalny charak­
te r niniejszej spraw y, nadzór nad 
dochodzeniami spraw uje bezpośred­
nio prokurator Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie.

Przejściowe o g ra n icz en ia
Rok-rocznie w  okresie żniw  ob­

serw ujem y zm niejszenie dostaw  
przez wieś bydła i nierogacizny na 
ubój, a w  konsekwencji tego zm niej­
sza się podaż mięsa, wędlin i tłu ­
szczu. W okresie letnim  zm niejsza 
się jednak konsum eja m ięsa i tłu ­
szczu, przy zwiększeniu spożycia 
jarzyn  i owoców. Nie ma zatem oba­
wy, aby zm niejszona podaż żywca 
w yw arła większy wpływ na rynku. 
Celem jednak  przeciw działania spe­
kulacji i dla zapewnienia św iatu 
pracy dostatatecznej ilości tłuszczu, 
w ydano zarządzenie zezwalające na 
sprzedaż tłuszczu oy ilości 0,25 kg na 
osobę. Równocześnie wstrzym ano

w ydaw anie zezwoleń na zamknięcie 
sklepów m asarskich w  okresie le t­
nim, celem utrzym ania sieci roz­
dzielczej mięsa i tłuszczu w do­
tychczasowym zakresie.

Sprzedaż m asła m leczarskiego w 
ilości 0,25 kg na osobę.odbyw a się 
w sklepach spółdzielczych, a wszy­
stkie sklepy spożywcze sprzedają 
bez ograniczeń olej jadalny, który 
zastępuje doskonale tłuszcze zw ie -. 
rzęce. W związku ze zbliżającym  się 
zakończeniem żniw, należy się spo­
dziewać, że podaż żywca wróci do 
poprzedniej norm y i wszelkie tru d ­
ności i ograniczenia w  nabyciu tłu ­
szczów zwierzęcych będą usunięte.

Kar? na niesnmiennfch kapców
Społeczna Komisja Kontroli Cen po 

przeprowadzeniu kontroli w sklepach 
wystąpiła do Komisji Specjalnej o u- 
karanie grzywnami w wysokości: 

100.000 zł Bronisławy Siewarga Sze­
wska 14, Tadeusza Zydronia Długa 57, 
Frymeta Permana Meizelsa 5 za pobie­

ranie . wyższych cen oraz Marii Gon-" 
dek, Koletek 19 za niewystawienie ra­
chunku przy sprzedaży pieczywa: 
80.000 zł Franciszka Staśko w Wielicz­
ce za pobieranie wyższych cen za 
Chleb; 60.000 zł W ojciecha Ruska. E- 
6tery 1 za pobieranie wyższych cen:

W y ju z d . mu W y s lu w ą
d.e> Wwroclawia.

B ły s k a w ic z n y  k o n k u r s

w  2 1 - y m  „PRZYJACIÓŁKI**;
C e n a  10  z ł o ty c h .  N a k ł a d  7 1 5 .0 0 0  e g z e m p l .  S

50.000 zł Kunegundy Staszkiewicz, 
Karmelicka 5 za brak cennika; 35.000 
zł Józefa Rutkiewicza, Żelazna 1 za po­
siadani© mięsa pochodzącego z niele­
galnego uboju; 30.000 ał Bolesława 
Satafeckiego Topolowa 34 za sprzedaż 
chleba z mąki o niedozwolonym prze­
miale, W incentego Piwowarskiego Sta­
rowiślna 74 za brak cennika, W łodzi­
mierza Opiołę Krowoderska 60, Jana 
Zająca Zarzecze 40, Stefana Hady J a ­
giellońska 2 za pobieranie wyższych 
cen; 25.000 zł Natalii Czeikiaruk Kal- 
waryjsika 14, M ariana Polaka Królo­
wej. Jadwigi 16, Franciszka Brzozow­
skiego Traugutta 22, Ju lii Głowiak 
Krowoderska 59 za pobieranie wyż­
szych cen; 20.000 zł Kazimierza Chod­
kiewicza Starowiślna 28, Franciszka 
Palezaka Krupnicza, Rozalii Cichonio- 
węj, Aminy Bednarczyk Brodowicza 18, 
Józefa Sikory Zygmuntowslka 557, Zy­
gmunta Grabowieckiego PI. Inwalidów 
6 z:a pobieranie wyższych cen, Franci­
szki Krzywdzińsklej Dobrego Pasterza 
za posiadanie mięsa pochodzącego z 
nielegalnego uiboju, Mieczysława Cze­
kają Starowiślna 33 i Zofii Ziętara 
Dietla 25 za nieposiadanie cennika.

Grzywnami wysokości 15.000 zł u- 
karani zostali: Zofia Bednarz Sobies­
kiego 8, M aria Gliick Dietla. 37 za po­
bieranie wyższych cen, Józefa Kmieć- 
Rybicka Kalwaryjska 18, Józefa Na- 
lepińska za brak rachunków, W łady­
sław Ziółkowski Krowoderska 74, Zo­
fia Zagórska Plac Kolejowy za brak 
cenników, Jan  Lorek Grodzka 25 za 
nieujawndenie cen, Teofil Miodek 
plac Nowy za odmowę sprzedaży. 
Agnieszka Brusowa Rydla 16 ,za posia­
danie chleba o niedozwolonym prze­
miale, Katarzyna Szewczyk z Bochni 
za posiadanie mięsa z nielegalnego 
uboju.

Ponadto właścicieli 25 sklepów uka­
rano grzywnami od 3 do 15.000 zł.

Nieuczciwy pedagog
D yrektor Państw ow ego Gimnaz­

jum  i L iceum  Ogrodniczego w 
G um niskach koło Tarnow a, a osta t­
nio naczelnik Wydz. Oświaty Rol­
niczej w  G dańsku S tanisław  K osiń­
ski działał n a  szkodę szkoły w  Gum ­
niskach. P rzy  sprzedaży drzewek 
prow adził podw ójne kw itariusze i 
przywłaszczył sobie około 237,799 zł, 
przy wypłacie uczniom tejże szkoły 
Stańczykow i i Radeniowi w pisał 
kw otę 11.000 zł a faktycznie w ypła­
cił im tylko 6.000 zł. Ponadto po­
zornie zaw arł ze sw oją żoną umowę 
o pracę w  charakterze kierow nika 
handlowego i zarządził na jej rzecz 
w ypłatę kw oty 182.000 zł, k tó rą  to 
kw otę pobrał dla siebie. P rzyw ła­
szczył sobie jeszcze inne drobne 
kwoty, a specjalnie godne nap ię t­
now ania jest niewydanie zatrudnio­
nym  w  szkole robotnikom  należne­
go im na k artk i węgla po 100 i 150 
kg, jakkolw iek węgiel ten pobrał. 
D elegatura Komisji Specjalnej sk ie­
row ała go do obozu pracy przym u­
sowej.

Szaber nie popłaca
M echanik krakow ski Zygm unt 

B erhang wyjeżdżał na Ziemie Od­
zyskane i tam  po naw iązaniu kon­
ta k tu  z Tadeuszem Serw atką, m e­
chanikiem, zam ieszkałym  w  Bole­
sławcu w  woj. wrocławskim , roz­
m ontowali wiele maszyn, które 
B erhang przewiózł do K rakow a ce­
lem dalszej odsprzedaży. Uzyskaną 
gotówkę wówczas dzielili pomiędzy 
siebie. B erhang nabył k ilka m aszyn 
za pośrednictw em  OUL w  Bole­
sławcu, jednakże w  sposób, k tó ry  
uzasadniał skierow anie spraw y 
przeciwko urzędnikom  OUL Eleono- 
rowi K uśnierków i i W ładysławowi 
Burkiewiczowi do p roku ra tu ry  O. S. 
w Bolesławcu D elegatura Komisji 
Specjalnej w ystąpiła z wnioskiem o 
skierow anie B erhanga i Serw ata do 
obozu pracy przymusowej.

f t  o r r i t l i i T R a t y

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE-
CZALNI SPOŁ.: dnia 6 sierpnia — dr Józef 
K rzyw iecki. K opernika 23, t&l. 597-39.

W e w szystkich innych nagłych zacho rże­
niach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczalni, nr tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynpk Główny 22, Szcze­
pańska 1, Karm elicka 23, Rakowicka 12. 
Dhrga 66, Kościuszki 18. K rakow ska 19, Ka­
zim ierza W ielkiego 78, Rync-k Podgórski In. 
Borek Falęcki — ul. Główna 344.

DYŻUR PORADNI DENTYSTYCZNEJ SPÓŁ­
DZIELNI PRACY „DENTYSTYKA" (ul Krup­
nicza l la ,  II p.) od godz. 9—13. W ydawanie 
talonów na sztuczne uzębienie.

p a ń s t w o w e  l ic e u m  m e l io r a c y j n e  w
KRAKOWIE (ul. M ajzeisa 1) p rzyjm uje  w pisy 
do k lasy  pierw szej 4 letniego liceum . Kan­
dydaci winni sk ładać podaniu do 20 bm. 
Kandydaci muszą w ykazać s ię  świadectwem  
ukończenia 7-klasowej szkoły podstaw ow ej 
przy  nieprzekroczonym  w ieku la t 17. M ożli­
we jeist przyjęcie do bursy szkolnej. Infor­
m acje w Sekretariacie  szkoły.

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
na p ią tek  6 sierpnia

TEATRY. Miejski Stary Teatr — godz 
19.30: „Człow iek za b u rtą"  A. Cwoj­
dzińskiego (gościnne w ystępy  artystów  
scen  w arszaw skich). — Teatr Powszechny 
TUR — godz. 19.30: „W gląd  w Rząd" 
(gościnne w ystępy łódzkiego tea tru  „S y­
re n a ”).

WYSTAWY. Wystawa bieżąca artystów  
krakowskich oraz wystawa zbiorowa Br. 
Bryknera i I. ZbigniewiczoweJ — w Pa­
łacu Stizuki, codziennie w godz. 10—15. 
W ystawa „W iosna Ludów** 1846—1849 — 
w M uzeum H istorycznym  m. K rakowa, 
św; Jana  12. — W ystawa prac Piotra Mi­
chałowskiego — w Muzeum Narodowym  
w Sukiennicach — codziennie w godz. 
10—14. — W ystawa zabytkowych tkanin 
ceramiki, mebli, szkła i wyrobów metal. 
— w  M iejskim  Muzeum Przemysłu A r­
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w 
godz. 10—14. — W ystawa oręża polskiego 
od Chrobrego do Kościuszki — w MuzeWm 
Narodowym , Al. 3 M aja  1.

KINA. G dańsk: „Pygm alion” , Sztuka: 
„K w iat m iło śc i" , Świt: „G asnący płom ień" 
Apollo: „M oja m iła" ; U ciecha: „Dragon- 
w yck"; W anda: „W  pogoni za m ężem "; 
W arszaw a: „O koliczności łagodzące ' ;
W olność: „W eso ły  p en sjo n a t" . Początek
seansów : Świt: godz. 15, 17.30 i 20;
W anda: 15.30, 17.45 i 20; we w szystkich 
pozostałych kinach  o godz. 16, 18 i  20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
N ajnow sza Polska Kronika Filmowa: Buł­
garia—Polska, W m orskich głębinach, 
Słońce, ziemia i księżyc. Początek o godz. 
12, 13 i 14. W stęp  35 złotych.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(G arncarska 1): Program jak w kinie Ak­
tualności. Początek o  godz. 17. 18.30 i 20.

BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzien­
nej krajow ej i  zagranicznej czasopism 
naukow ych, fachowych, tygodników  lin* 
strowamych: TUR, ul. G arbarska 1. O- 
tw arta  codziennie od godz. 12—20.

NAJWAŻNIEJSZE 
§1  AUDYCJE m

na sobotę 7 sierpnia
Godz. 7.20: Poiadnjk domowy — oprać. J. 

Gabryel. 12.25: Pieśni ludow e w  w yk. R- 
Sauka. 12.45: 1. „Nowa organizacja spółdziel­
czości ro ln iczej". 2. Komunikat. 13.45: M u­
zyka Beethovena, 14.30: Koncert życzeń.
16.45: „Przy sobocie po robocie" . 18.00: „M ó­
wi W ystaw a Ziem O dzyskanych"; 18.40: „J-ak 
Jorgos okpił św iętego", audycja rozrywkowa. 
19.00: A udycja muzyczna. 19.20: Odpowiedzi 
na lis ty  w o<prac. I. W ierzbanow skiej. 20.10: 
„III W ieczór M ickiew iczow ski". 20,40: U tw o­
ry  Karola Szymanowskiego. 22.00: Koncert
K rakowskiej O rkiestry  P. R. pod dyr. S. Gaj- 
deczki. 22,40: Kom unikat XIV Olim piady. i
Ze aportu

216 zawodników w MMM
Do M iędzynarodowego M aratonu 

Motocyklowego, k tó ry  odbędzie się 
w  dniach od 9 do 15 sierpnia na 
terenie CSR i Polski, zgłosiło się 
216 zawodników, reprezentujących 
7 państw . W arto podkreślić, że do 
„6-dniów ki“ czechosłowackiej w 
r. z. zgłosiło się tylko 106.

Zespoły narodow e w ystawiły; Pol­
ska, CSR, W ęgry i Włochy; fabrycz­
ne: Czesi w liczbie 6; klubowe: 
CSR 22, Polska 11, W ęgry 1; w oj­
skowe: CSR 7, Polska 2. _

Zgłoszenia Polski obejmują- 22 
k luby i 58 zawodników. Okęcie 
zgłosiło 9 m otocyklistów , wojsko 
i Opolski KM po 6, OM TUR T ar­
nów, IKS, Polonia Bytom, T ram w a­
ja rz  po 4, ŁKS, PKM  po 3, Cukrow ­
nia Pzrew orsk i SSM Gdynia po 2. 
Po jednym  zaw odniku zgłosiły: KM 
Jędrzejów , Energetyka, WKS L e­

gła, Ochnia, Kutno, Zagłębie D ąb­
rowskie, Sosnowiec, Dzierżonów, 
BKM Bielsko, Burza Wrocław, Ny­
sa Kłodzko, G w ardia K raków  oraz 
KKCiM Kraków.

O mistrzostwo W. P.
W ramach rozgrywanych mistwrosh 

Polskich Wojsk Lądowych odbył si 
w Olsztynie mecz piłkarski Warsza 
wa — Bydgoszcz, zakończony wyni 
kiem nierozstrzygniętym 1 :1 ,

SEKCJA m o t o c y k l o w a  k s  c r a c o y i a
•urządza w dn. 7 sierpnia br. wyciec-dkę 4o 
Rożnowa. Z&iórlwL przód lokaiteaa KituA* « 
godz. 17#
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SpożYwamy i eksportujemy więcej cukru 
niż przed wojną

P olska jest już w  chw ili obecnej 
jednym  z najpow ażniejszych pro­
ducentów  cukru  w  Europie. N ajle­
pszym z osiągnięć uzyskanych przez 
przem ysł cukrowniczy w  okresie 
pow ojennym  jest w zrost (w stosun­
ku  do 1937 r.) konsum cji cukru  na 
głowę ludności.

W ub. roku m ieszkaniec Polski 
spożywał średnio 12 i pół kg cukru, 
spożycie zatem  osiągnęło norm ę 
przedw ojenną. W bież. roku  przypa­
da 14 kg cukru  na każdego konsu­
menta.

W podobnym  stosunku w zrasta 
rów nież eksport. W 1947 r. w yw ie­
źliśmy zagranicę o k ilka tysięcy ton 
cukru  w ięcej, niż w  najlepszych 
la tach  przedw ojennych. Powiększa­
jąc produkcję cukru w bież. roku 
do ok. 500.000 ton, zwiększymy eks­
p o rt tego artyku łu  niem al dw ukro­
tnie, wywożąc zagranicę ok. 150.000 
ton. Dążąc do dalszego w zrostu p ro ­
dukcji cukru  w  Polsce, C entralny 
Zarząd Przem ysłu Cukrowniczego 
prow adzi intensyw ne prace nauko­
w o-badaw cze, k tórych celem jest m. 
in. przystosowanie nasion buraka 
cukrow ego do różnego rodzaju  gleb 
oraz dalsza m echanizacja upraw y 
buraków .

W roku  przyszłym  zasadzim y na

naszych polach nowe wysoko w ar­
tościowe odmiany buraka, wyhodo­
w ane na polach doświadczalnych. 
Odm iany te, dostosowane w  zupeł­
ności do polskich gleb, pozwolą na 
znaczne zwiększenie plonu tych u- 
praw .

Konkurs na plakat Narodów 
Zjednoczonych w 1948 r.

Zarząd Główny Związku Polskich A rtystów - 
Plastyków  w W arszaw ie na zaproszenie Cen­
trum Inform acji ONZ na Polskę oraz na zle­
cenie M inisterstw a K ultury i  Sztuki ogłasza 
konkurs m ieszany dla członków ZPAP na 
plakat. Ilustru jący  jedną z tez w stępu do 
K arty Narodów  Zjednoczonych, k tóra ustala 
jeden  z celów Narodów  Zjednoczonych: 
„D ążenie do postępu społecznego i podnie­
sienie stopy życiowej w świeci© w olności".

Za prace w yróżnione w konkursie krajowym 
przew idziane są trzy rów norzędne nagrody 
każda w sumie 100.000 zł.

Do udziału w części zam kniętej konkursu 
zostaną zaproszeni laureaci zeszłorocznego 
konkursu na p lakat N arodów Zjednoczonych, 
a m ianowicie: Jerzy  Bandura, Tadeusz Gro­
now ski oraz H enryk Tomaszewski. W skład 
sądu konkursowego w ejdą: przedstawiciele 
Min. K ultury i Sztuki, przedstaw iciel ONZ, 
trzech przedstaw icieli sekcji graficznej Gió- 
wnej Komisji A rtystycznej ZPAP.

O stateczny termin składania projektów  do 
Zarządu Głównego ZPAP w W arszawie, ul. 
M łodzieży Jugosłow iańskiej 2, upływa 
4 w rześnia 1948 r.

Katedra warszawska 
dźwiga się z ruin

Dzięki subwencjom państwowym  
i ofiarności społeczeństwa, roboty 
przy rekonstrukcji katedry  św. J a ­
na w W arszawie posuwają się szyb­
ko naprzód. Po odrem ontowaniu ka­
plicy Baryczków i zakrystii w  chwi­
li obecnej w ykonuje się konstrukcję 
dachową nad prezbiterium .

Kosztem 2 milionów zł SPB w 
najbliższym  czasie zakończy montaż 
i ustaw ianie dźwigów konstrukcji 
dachowej o wadze ok. 7 ton. Prez­
b iterium  katedry  oddane ma być do 
użytku jeszcze przed zimą, i z tą 
chwilą rozpocznie się tu  odpraw ia­
nie regularnych nabożeństw. Ukoń­
czona jest również rekonstrukcja 
ściany południowej katedry, ściana 
północna zaś jest w  trakcie odbudo­
wy. W czasie odgruzowywania te­
renu  natrafiono na dalsze w dobrym 
stanie zachowane fragm enty w nę­
trza kościoła, co w  dużej mierze u- 
możliwi dokładną jego rekonstrukcję.

Ofiary gradobicia zrzekają się 
pomocy na rzecz powodzian
W miejscowości Stare Bogaczewice, 

powiat Wałbrzych, przeprowadzono 
zbiórkę na rzecz ofiar klęski gradobi­
cia. Mieszkańcy Bo-gaczewicz stanęli 
na stanowisku, że bardziej potrzebują 
pomocy ofiary powodzi w południowo- 
wschodnich. powiatach podgórskich i 
zrzekli się zebranych kwot na rzecz 
poszkodowanych tych powiatów.

Na kursie WOSS w  Zakopanem
WOSS znaczy tyle co Wiejskie O- 

gólnokształcące Szkoły Średnie. Ko­
m isja WOSS* przy Zarządzie Głów­
nym ZNP dba o rozwój szkolnic­
tw a średniego na wsi i opiekuje się 
szkołami, k tóre początkam i swymi 
sięgają przeważnie la t okupacji.

S taraniem  Komisji odbyły się 
dwie konferencje ogólnopolskie: W 
K rakowie w  1946 r. i w  Warszawie 
w  1948 r., oraz dwa kilkutygodnio­
we kursy  w akacyjne w Lądku i 
Ciechocinku. Trzeci z tych kursów 
rozgościł się obecnie w  Zakopanem 
w  ośrodku szkoleniowym ZWM i W 
domu wypoczynkowym ZNP i szko­
li 50 nauczycieli z ośrodków w iej­
skich.

K ierownikiem  pedagogicznym 
kursu  jest dyr. Kazim ierz Groszyń- 
ski, kierownikiem  adm inistracyj­
nym K. Jędrzejczyk. Jako prelegen­
ci zabierali głos na kursie dyr. dep. 
dr Z. Korm anowa na tem at prze­
budowy szkolnictwa, sekretarz gen. 
ZNP E. Kuroczko na tem at ak tual­
nej sytuacji politycznej św iata i Pol­
ski, dyr. dep. Ozga o planie trzy ­
letnim  i zagadnieniach oświaty w 
postępowym ruchu  ludowym, w i- 
cepr. TUL F. Popławski o podsta­
wowych zagadnieniach świetlico­
wych. uniw ersytetach ludowych i 
roli nauczyciela w  środowisku w iej­
skim, dr S tefan P apśe o zagadnie­
niach literackich w  pracy świetlico­

wej, dyr. K. Groszyński o zadaniach 
WOSS, K. Staszewski o organizacji 
p rac w  świetlicach. W ykłady i ćwi­
czenia z zakresu teatru  szkolnego 
i kukiełkowego prowadził na kur­
sie St. Iłowski, recytacje solowe i 
zbiorowe M. Rokoszowa, tańce lu­
dowe A. Laskowska. Uczestnicy 
kursu  wzięli też udział w kilku 
wycieczkach krajoznawczych.

Ten pożyteczny kurs, kw ry  przy­
gotowuje nauczycielstwo do ofensy­
wy kultu ra lnej na terenie wiejskim  
mógł dojść do skutku tylko dzięki 
w ydatnej subwencji M inisterstwa 
Oświaty, Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej i ZNP. Uczestnicy kursu 
żywym udziałem w pracach kursu 
wakacyjnego udowodnili jak wdzię­
cznie przyjęli ten dowód życzliwej 
pomocy w  ich odpowiedzialnej i 
bardzo trudnej pracy w  środowis­
kach, przeważnie bardzo odległych 
od głównych w arsztatów  prac kul­
turalnych. Stef

MILIONOWA TONA PRZEŁA­
DUNKU W LIPCU. W dniu 28 bm, 
zespół portowy Gdańsk—Gdynia o- 
siągnął milionową tonę przeładunku 
lipcowego. Milion ton przeładunku 
w  czerwcu osiągnięto w  dniu 
29. VI.

W g l w t  n a m d y

DYREKCJA Gimnazjum w Pil- 
żnie poszukuje zaraz nauczy­
cieli do m atem atyki i fizyki 
i łaciny z geografią. W arun­
k i: p łaca państw ow a, doda­
tek Komitetu Rodzicielskiego 
w  gotówce i  prow iantach — 
ryczałt na przeniesienie. Sa­
m otni lub bezdzietne m ał­
żeństw o m ieszkanie w in te r­
nacie i utrzym anie dla op ie­
kuna internatu. Podania do 
Kuratorium  w Rzeszowie — 
przez D yrekcję Gimnazjum 
w Pilźnie. 7548k-3

FARBIARZA według wzoru, 
siłę  tylko pierw szorzędną 
przyjm ie „T ęcza". Kraków, 
Czarnow iejska 72.

23480-3

WYTWÓRNIA LODÓW „Mi- 
s iek "  przyjm ie na dobrych 
w arunkach do roznoszenia 
lodów. Zgłoszenia Kraków. 
Krakow ska 36.

23614-3

POLSKIE Zakłady Zbożowe 
■zaangażują inżyniera budo­
wlanego, względnie budow ni­
czego z uprawnieniem . Zgło­
szenia z podaniem  w arunków 
i odpisam i upraw nienia i 
prak tyk i do Referatu Budo­
wnictwa P.Z.Z., Kraków, ul. 
św. Tomasza 43, IV p., pok. 
Nr. 81. 7549k-2

WYDZIAŁ Powiatowy w N o­
wym Sączu ogłasza konkurs 
na: 1) inżyniera drogowego, 
2) dwóch techników  drogo­
wych lub m elioracyjnych. 
W ynagrodzenie zależy od u- 
mowy. Podania z życiorysem  
i  odpisem ostatn iego świade­
ctwa szkolnego skład-ać w 
PZD Nowy Sącz. Przewodni­
czący W ydziału Pow iatow e­
go: Antoniszczak Jan .

7519k

FRYZJERKA, fryzjer m ęski 
potrzebni zaraz. — Kraków, 
Smoleńsk 8. 23647

UCZNIA do p raktyki fryzje r­
skiej przyjmę. Kraków, Kar. 
melicka 45a. 23653

PANIENKA do sklepu galan­
te ry jnego  potrzebna natych­
m iast. — Kraków, Limano­
w skiego 52.

23529

ROZWOZICIEL wprowadzony 
do w ody sodow ej, piwa 

poszukiw any. Zgłoszenia Ry­
nek  Dębnicki 8.

23543

P o sad  poszuku ją

OSOBA w iek średni poszu­
ku je  p racy  jako  pomoc do­
mowa. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Ń r. 2396a“ .

2396a-2

BILANSISTA poprowadzi po 
południu księgow ość, kores­
pondencję itd. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „ N r  23474" 

23474-2

KWALIFIKOWANA -nauczy­
cielka kraw ieczyzny poszu­
kuje  posady w Krakowie. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23651".
MASZYNISTKA szuka etałej 
posady od w rześnia wzglę­
dnie zastępstw a na sierpień 
godziny popołudniowe. Zglo. 
szenia tel. 581-42 od 12—13 
godz. 23538
INTELIGENTNA panna po­
szukuje zaraz posady do 
dziecka. Dziennik Polski 
„N r. 23815".

23815

KUCHARZ bez nałogów po­
szukuje posady zaraz w in­
ternacie, domu wypoczynko­
wym itp. Magoń Jan, Soni- 
na, Łańcut. 2404a

Keipn*

MASZYNY BIUROWE now o­
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiow ski — Rafalski. św. 
M arka 27, 508-18.

23432-3

MEBLE używ ane nowoczesne
I k u p u je  — sp rzeda je  Meblo- 
| komis, Kraków, Podwale 5.
» ?535k-2

M iejska Kolei E lek tryczna  w K rakow ie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na uszycie d la  k o n tro le ró w  m oliu :

1) 40 szt. płaszczy zim owych,
2) 40 szt. m undurów  (bluza i d ług ie  spo­

dnie),
3) 40 szt. spodni bryczesów.
B liższych in fo rm ac ji i podk ładk i o fe rto ­

we udziela  B iu ro  Zakupów  M. K. E. w K ra ­
kow ie ,ul. św. W aw rzyńca  N r. 15. O ferty  
w zalakow anych  kop ertach  bezfirm ow yeh 
7. napisem : „O ferta  na płaszoz© i  muraclu- 
r y “ należy ok ładać  w B iu rze  Zakupów  
M. K. E. do d n ia  24. V III . 48 r. godz. 10.

Do o ferty  należy załaózyć kw it na  w pła­
cone w kasie  M. K . E . w adium  w wyso- 

• kości 1 proc.
O tw arcie o fe rt n a s tąp i w tym  sam ym  

dniu o godz. 10.15.
Z astrzega się p raw o w yboru dowolnego 

oferen ta , ja k  rów nież p raw o uniew ażnie­
n ia  p rze ta rg u  bez podan ia  przyczyn.

758U -3

SREBRO i złoto połamane 
kupuje „Czas" — Kraków, 
Starow iślna 10.

23448-6

RADIOAPARATY, lam py — 
p ły ty  koncertow e — kupuje 
,;Sailon Radiow y", Kraków, 
Basztowa 15.

7534k-3

JABŁKA, w iśnie, m aliny — 
stale kupujem y — Firma La- 
ssek i Syn, Kraków, Krako­
wska 29.

23503-5

S przedał

OKAZJA! Tapczan dw uoso­
bowy, piękny, otom anę, 6 
m ateracy w łósiennych sprze. 
dam. — Kraków, Krakowska 
46/5. 23439

OBRĄCZKI złote, ślubne po­
leca M agazyn, Kraków, Stra- 
dom 23, I p. 23625-4

SPRZEDAJEMY TANIO nowo­
czesne maszyny do pisania, 
liczenia, szycia oraz małe 
kinoaparaty. —. „Skład M a­
szyn", Kraków, św. Krzyża 
7, tel. 539-30.

7441k-5

AUTO ciężarowe Chdvrolet 
4-tonowe po głównym re ­
moncie. m otor po szlifie w 
b. dobrym stanie, wszystkie 
opony nowe sprzeda: Po­
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców, Tarnów, Kaczko­
wskiego 6. 7559ik-3

SYPIALNIE, szafy tró jdziel­
ne, kombinowane, tapczan, 
jadaln ię s-przedam. — Staro­
wiślna 35 w sieni na prawo.

23260-10

PRZEDSIĘBIORSTWO BAKE­
LITOWE z urządzeniem i su­
rowcami sprzedam lub w y­
dzierżaw ię. Zq>o«zenia Dzien­
n ik  Polski „N r. 23501".

23501-3

Gimnazjum i Liceum Spółdzielcze
i Liceum  Pedagogiczne w M iędzygórzu

p o s z u k u j e

dyrektorów i nauczycieli
do przedmiotów: matematyki, fizyki, angielskiego, ro ­

syjskiego, geografii, h istorii, księgowości, arytm e­
tyki handlowej, towaroznawstwa, organizacji i hi­
storii spółdzielczości, śpiewu i muzyki.

Warunki: pensja w/g grup państwowych, dodatki spe­
cjalne, wyżywienie, op ił, światw , mieszkanie.

Międzygórze, pow, B yJtfrycs. Ośrodek szkoleniowy 
Związku Młodziely Polskiej, woj. Dolnośląskie.

7587k

MASZYNĘ kry tą  Singera — 
pierwszorzędną sprzedam. — 
Kraków, Długa 41, m. 3.

23502-10

SYPIALNIĘ, p iękny model — 
szafę trójdzielną, o-rzechową 
sprzeda oraz  w ykonuje na 
zam ówienie jadaln ie kom bi­
nowane, pokoje, tapczany — 
Stolarnia, Kraków, Plac Do­
m inikański 4. 23475-3

SPRZEDAM beczki transpor- 
tówki, partię  około  200 szt. 
od  50—200 I. w dobrym  sta­
nie. Zgłoszenia Dziennik Pol­
ski „N r, 23504“ .

23504-3

PRZEDSIĘBIORSTWO CHE- 
MICZNO-KOSMETYCZNE T
urządzeniem  i surow cam i — 
sprzedam  lub wydzierżawię. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23505".

23505-3

PIANINA m arkow e sprzedaje 
— kupuje  Rajkowski Kra­
ków, Rynek Klepareki 2.

23557-10

SYPIALNIĘ, jadaln ię, 87,afę 
kom binow aną, um yw alnię — 
bieliźniiarkę, toaletę, k re ­
dens sprzeda. Skład M ebli — 
Kraków, K opernika 8.

23489

SZCZĘŚLIWE obrączki ku ­
pisz w firmie „C zas", Kra­
ków  Starow iślna 10.

23562-2

WYTWÓRNIA konfekcji — 
galanterii dam skiej ze sk le­
pem Zakopane, czynna, w y­
robionej m arki do odstąp ie­
n ia z  powodu choroby. O- 
ferty  „C zytelnik", Zakopane 
„Pod 200“ . 238la

MASZYNĘ k ry tą  — Singera 
sprzedam. Kraków, Bracka 
8/5. Oficyna. 23637-2

INTERES gastronom iczny w 
centrum, dobrze zaprow adzo­
ny  * dużym magazynem z 
powodu choroby do odstą ­
pienia, ew entualnie spółka. 
O ferty Dziennik Polski „Nr. 
23641". 23641 2

BILARD „T eba" kom pletny, 
gablotka szklarnia okazyjnie 
do sprzedania. Dziennik Pol­
ski „N r. 23646".

ELEKTRYCZNY aparat do 
znakowania w kam ieniu — 
marmurze sprzeda: Biuro Te­
chniczne, Butyni-ec. Kraków, 
Biskupia 12. 23655

FORD V  8 3 tony i  Ariel 
500 z  przyczepką w bardzo 
dobrym stanie  sprzedam. — 
Bronowice Małe, ul. Zacza­
rowane Koło 2 ostatn i przy­
stanek  2. 23657

S z c i o t k i  — P ę d z i e
h u r t  — d e t a l  t

Jan SychowskH
Kraków 

u le  F l o r i a ń s k a  3 6
w podwórcu. Tel. 570-34

SPRZEDAM sklep z urządze­
niem. Kraków, Stradom 6 — 
Towary żelazne.

23511

RADIO dwulampowe, łóżko 
mosiężne z siatką sprzedam. 
Kraków, W arszaw ska 20. — 
Sklep papierniczy.

23512

OBRUSY lniane, kolorowe — 
kw adratow e 130—150 cm z 
frendzlami łub bez — hurt, 
deta l dostarcza „W spółpra­
ca", Kraków, Siem iradzkie­
go 25. 7583k-2

LODÓWKĘ ELEKTRYCZNĄ
domową sprzedam. Długa 21 
m. 4 , 23539

SPRZEDAM motocykl „Zńn- 
da.pp“ przyczepką, aparat — 
lus-trzankę Rolleiflez, pate- 
fon, sypialnię nowoczesną, 
lisa srebrnego. Urzędnicza 
12/5. ‘ 23542

KOŁDRY, łóżka połowę, m a­
te race  poleca sklep Kraków, 
Floriańska 26. 23549

SETERA trzym iesięcznego — 
sprzedam. W iadomość Kra­
ków, Sławkowska 6 w  po­
dwórcu, tel. 578-34.

23813-3

SAMOCHÓD DKW kabrio le t 
stan  bardzo dobry sprzeda 
W łodarczyk, Stolarska 6.

23812

SINGERA m aszynę — krytą  
sprzedam. Kraków, św. Jana 
3/8. 23811

SAMOCHÓD 4-osobowy, ma­
łolitrażow y, s tan  dobry — 
części zapasowe 6.przedam. 
Tel. 544-04.

23808

WILCZUR syberyjsk i, suczka 
9 m iesięczna do sprzedania. 
Zybłikiewicza 19 u dozorcy 
godz. 15r—20-tej.

23806

PSZCZOŁY 16 pni, nowocze­
sne  nadstaw ko we podkar-
miome z powodu wyjazdu — 
sprzedam. W iadom ość: T a r­
nów, Batorego 3, m. 1.

7586k

BERL-Lunge „Chem isch-te-
chnische Untersuchungsme- 
thoden" 9 tomów — 1940 *— 
sprzedam. Katowice, G liw i­
cka 8/6. 7591k-2

WALCE żelazne 300/500 fa­
bryki Pałaszewskiego sprze­
dam. M achała Józef, Kro- 
ścienko n /D unaj cem.

2403 a

KSIĘGARNIĘ — skład pap ie­
ru w m ieście powiatowym 
sprzedam. O ferty  Dziennik 
Polski „Nr. 23520".

SPRZEDAM motocykl marki 
DKW 350 cm:) nożne 1 ręcz­
ne biegi. Stan dobry. W ia­
domość tel. 561-13.

23522

LOKAL
obszerny, narożny —  
50— 60m2, w śródmie­
ściu (Rynek, Szewska, 
Floriańska) potrzebny.

Wiadomość: Kraków
Tel. 588-39. 23514

S p rz e d a ł
nisruchem ośel

WILLĘ komfortową 13 ubika­
cji (Dębniki) sprzeda Kul­
czyk Karol. Kraków Baszto­
wa 10/1. 23386-2

WPROST od w łaściciela par­
celę 590 m 2 sprzedam Łobzów 
W iadomość Floriańska 45/8, 
godz. 10—12. 23524

WIELKI w ybór kam ienic — 
DOMÓW trzy  rodzinnych —
dwurodzinnych, jednorodzin­
nych wolnych oraz parcel 
poleca — „TRANSAKCJA", 
Kraków, Jagiellońska 9.

c  - 23548-3

■

(E li;

ISwatja IB ilb lio łek il 

Mwttg/et l& ib lic f ile  ?
Wszystkim instytucjom 
i osobom, które interesu­
ją  się książkami antykwa­
rycznymi wysyłać bę­
dziemy b e z p ł a t n i e  co 
3 miesiące

HULOs a r o m a i
— — — — — —  m e s m m m

Prosimy o zgłaszanie 
swych adresów, zamó­
wień i ofert do

K S I Ę G A R N I  

„ C Z Y T E L N I K A "
KRAKÓW 

Plac Mariacki L. 9 
T e l .  5 5 5 -7 6

530gr

S

t b L
NiH

INsMi

KAMIENICE, dómiki, wille, 
wolne po kupnie, parcele, 
gospodarstw a rolne sprzeda 
biuro „W aw el", Kraków, 
Grodzka 60.

7584k-13

„ZAUFANIE" Grodzka 1 — 
sprzedaje tanio: Kamienice,
części kamienic, wille, domy 
(wszędzie wolne mieszkania) 
parcele, gospodarstwa.

23803

Lokal*

POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje młode małżeństwo 
Hertel, Łódź, Kilińskiego 50.

7563k

POSZUKUJĘ mieszkania dla 
studentki w śródm ieściu — 
przy  kulturalnej rodzinie z 
pełnym  utrzym aniem . Zgło­
szenia „WSPÓLNOTA", pl. 
W szystkich Świętych 8 pod 
„301". 23545

GARAŻ na wóz pryw atny 
do wynajęcia. Okolica Par­
ku Krakowskiego. Dziennik 
Polski „Nr. 23525".

Z drojow iska

RABKA-Zdrój. Zakład Lecz­
niczo-w ychow aw czy i  Sana­
to ry jna  Szkoła Powszechna- 
dra  O lszewskiego przyjm uje 
zgłoszenia na  now y rok  
szkolny. 23536-5

Noclegi

PENSJONAT noclegi wygo­
dne — Kraków, Starowiślna 
28/8, telefon 502-09.

23547-10

N auka 
I w ychow anie

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. InfOT- 
m acje Lublin, skr. poczt. 105 

7313k-20

WAKACYJNY Kurs p isania  
na m aszynach Polskiej YMCA 
— Kraków, Krowoderska 8.

23206-10

STENOGRAFIĘ poznasz g run­
townie — przez w akacje  u 
M arczewskiego, św. M arka 
18. ' 23621-5

SAMORZĄDOWE LICEUM I 
GIMNAZJUM W PORONI­
NIE ogłasza w pisy do klas 
8 9, 9a i Lic. Ośrodek k li­
m atyczny obok Zakopanego,- 
In ternat przy szkole.

22740-2

ROZPOCZYNAM dw utygo­
dniow y ku rs tańców. W ie­
czysty, Kościuszki 73 N ajno­
w sza metoda. 23540-3

Różne

ZGINĄŁ pies w ilczur strzy­
żony na  lew ej łopatce  czar­
na  plama. Zgłoszenia za w y­
nagrodzeniem Julian  Pyka — 
Starow iślna 35. 23526

NAPRAWY zegarków, budzi­
ków, biżuterii złotej wyko­
nuje na jtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. S tarow iślna 26.

23431-7

TKAMY szybko -— artystycz­
nie uszkodzoną garderobę — 
odnaw iam y kraw aty  — „NA­
PRAW A", Kraków, Szewska 
17. 22694-12

ODWOŁUJĘ -wszelkie zarzu­
ty  wypowiedziane przeciw  p. 
Goldman G ustawie zamiesz­
kałej w Krakowie Sobie­
skiego 1/5 Stasiaczek M aria.

23513

LETNISKO z pełnym  u trzy ­
maniem w  pobliżu Krakowa 
dam za przygotow anie do e- 
gzamihu z rachunkowości i 
arytm etyki drugi rok. Zgło­
szenia Dziennik Polski „Nr. 
23527“ .

lecUiy -  Jjttpwtę atięstycme

M iejski S ta ry  T ea tr
Mała Sala

Janina Piaskowska, świetna artystka scen warszaw­
skich, która w Krakowie stawiała swe pierwsze kroki 
sceniczne, wystąpi na Malej Sali Starego Teatru w 
doskonałej sztuce L. Verneuill*a pt.

„Już  nigdy nie skłam ię*
Partnerem Janiny Piaskowskiej jest Jan Rudnicki.
Początek występów w sobotę 7 sierpnia. 756 lk

W  s a l i  T e a tru  P o w sz e c h n e g o  T U R
ul. Karmelicka 4 
Ostatnie trzy dni 

satyry politycznej pt.
„ W G L Ą D  w  R Z Ą D  -

7577k
X

T e a tr  „ O P E R E T K A " ,  L u b ic z  48, g, 19.30
Od soboty dnia 7. VIII. br. dawno oczekiwana prze­

piękna symfonia miłości z muzyką Franciszka Schuberta 
. .D D m E K  T R Z E C H  D Z I E W C Z Ą T  

Udział biorą: fi. Brzezińska, Z. Kordasiewicz,
L. Kesieniak, M. Terlecka, M. Tyiczyńska M. Demar, 
3. Fabian B. Tolański, H. Jaworowski, W. Kurzawa 
i inni. — Reżyser: B. Fotygo-Folański. Kapelmistrz: 
C. Kamionka. Balet: J. Fabian. Dekoracje: J. Setko- 
wicz.

Przedsprzedaż biletów: „Oospoda Aktorów", uli­
ca 1 Maja 4 od godz. 11-tej. W Kasie teatru od go­
dziny 18-tej,

W niedzielę i ówięta w kasie teatru  od godz. 10-tej 
bez przerwy. 7565k

NINIEJSZYM oświadczam y 
że n ie wypowiedzieliśm y w 
dniu 11 października 1947 r. 
obraźliwych zarzutów pod a- 
dresem  p. Stanisława W ojdy­
ły  i  uważam y, że zosta ł om 
nieściśle poinform owany o  
treści rozmowy. Za ew entu­
alną obrazę przepraszam y. — 
Roman Koziarz, Franciszek 
Koziarz. 23804

Zguby — kradzieże

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
do-wód w ykupna samochodu 
osobowego O pel Nr. silnika 
24099, podwozia 2372395 o- 
płacony w Okręgowym U- 
rzędzie Likwidacyjnym w 
Krakowie przez Krakowską 
Tłocznię Olejów Roślinnych, 
Kraków, T atarska 3.

7574k-2

MINOROWI Stanisławowi, 
mieszkańcowi O lkusza skra­
dzione'’’ dowód kolejow y, bi­
let okresowy, zaświadczenie 
re jestracji wojskowej.

7580>k

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną w ojskową RKU Kra- 
ków-M lasto na nazwisko Ja- 
rzyński Michaił, Bieżanów 53.

23644

ZGUBIONO legitym ację  ełu- 
żbową Nr. 269/47 w ystaw io­
ną  przez W ydział Powiato­
w y W adowice na nazwisko 
Śliwianka Kazimiera.

23650

ZGUBIONO legitym ację Zw. 
Dozorców —• na nazwisko 
Grzywa A gata i  Foryś An­
tonina. 23652

ZGUBIONO 28. VII. leg ity ­
m ację 6łużbową U. J. oraz 
inne dokum enty na nazw isko 
Sowiński Jan . 23518

SKRADZIONO 2. VII. blo­
czek „Urzędowego N akładu" 
w ydany przez Urząd Skarb. 
Nr. 2 w Krakowie w  dniu 
30. VI. 48. Seria SB—21 Nr. 
od 179001—179050 (nieużywa­
ny). K aw iarnia Plastyków  — 
Kraków, Łobzowska 3.

23528

SKRADZIONO k aftę  rozpo­
znawczą, legitym ację Zwią­
zku W alki Zbr. o N. i D. na 
nazwisko Mgr. Ekiert Zofia.

23533

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną RKU Kraków odcinek 
zam eldowania na nazwisko 
Rojek W ładysław , zamiesz­
kały  Kraków-Olsza, Dukatów 
11. 23659

ZGUBIONO kartę  re je stra ­
cyjną Urz.edu Zatrudnienia 
Nr. 20134/47 Surowa Antoni 
Kraków. 23537

ZGUBIONO kartę  rozpozna­
wczą i  kartą  re jestracyjną 
w ydaną przez R.K.U. Ja ro ­
sław, Ha der Franciszek, Sie. 
niaw a-Jarosław . x

7589k

SKRADZIONO dokumenty 
wydane M iędzylesie dwa 
dokumenty odznaczenia Pol­
skiego i  Francuskiego legi­
tym ację P.P.R. Zając Fabian 
Ty wonią — Jarosław .

7588k

ZGUBIONO legitym ację s łu ­
żbową Straży W ięziennej — 
Tarnów K araśkiewicz Józef, 
Rzędzin. 7585k

ZGUBIONO teczkę ze zdję­
ciami między Jarosławiem  a  
Przemyślem. — Uprzejmego 
znalazcę proszę o zwrot. Pi- 
zło, Katowice, ul. Zamkowa 
58. 7590k

ZIERADKA JÓZEF urodzony 
2 lu tego 1915 zgubił kartę  
re jestracy jną  w ystaw ioną — 
przez R.K.U. Tarnów  i  k a rtę  
rozpoznawczą.

23517

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cji RKU W adowice, prawo 
jazdy, dowód Osobisty, leg i­
tym ację Związków Zawodo­
wych Kozioł W ładysław .

23519

ZGUBIONO dokum enty M a­
zur W iesław a, Al. Słowac­
kiego 8, m. 6. 23521

ZGUBIONO k a rtę  re je stra ­
cyjną RKU Kraków-M iasto 
na nazwisko M archaj Leo­
pold. 23530

ZGUBIONO dowód osobisty  
na nazwisko Czerwik Anna, 
zam. Łowiczki Nr. 8, gmina 
Zator. *23531

SKRADZIONO 1. VIII. w
tram w aju Nr. 6 papiery na 
nazwisko .Rutkowska Irqja»a, 
Kraków, Przemyską 2/7.

23642



Wrocławska Redakcja 
, .Dziennika Polskiego" 
■1. Jackowskiego 14 

(od i. 14-15, tel. 81-81

6 sierpnia
W  sobotę w go­

dzinach -wieczor­
nych Wrocław 
przeżyje wielką 
sensację sporto­
wą. Będzie nią 
rozegrany w Hali 
Ludowej mecz 
bokserski między 
reprezentacją 
Rzymu. •' stolicy 
Dolnego Śląska. 
Impreza ta wzbu­
dza wielkie zain­
teresowanie w  
naszym świecie 
sportowym, tym  

bardziej, że goście włoscy stanowią 
nie łada klasę i przybywają po zwy­
cięstwie w Czechosłowacji. Halę Lu­
dową zapełnią w sobotę na pewno ty­
siące amatorów sportu.

Nasze nie zawsze miłe doświadcze­
nia z tego rodzaju imprez zmuszają do 
przypomnienia, że mecz odbędzie się 
na terenie WZO w hali, w  której ku­
luarach mieści się jedna z najważniej­
szych części W ystaw y  — m. in. dział 
historyczny. Przypominamy również, 
że estetyczne otoczenie tej olbrzymiej 
budowli uzyskano kosztem olbrzymie­
go nakładu pracy.

WZO nie kończy się tym meczem. 
Przyjadą jeszcze setki tysięcy ludzi z 
kraju i zagranicy, by podziwiać pię­
kno W ystawy. Mamy nadzieję, że pu­
bliczność wrocławska i goście zasto­
sują się ściśle do przepisów porządko­
wych i będą dbali o to, - by teren 
WZO, a szczególnie otoczenie Hali 
pozostało w takim stanie, w jakim jest 
obecnie.

M łodzież francusKa 
pom aga przy odbudow ie  

W rocław ia
Do W rocławia przybyła 51-osobo- 

wa grupa młodzieży francuskiej (w 
tym 18 dziewcząt) — członków Świa­
towej Organizacji Młodzieży Demo­
kratycznej. Obecnie pracują oni przy 
uporządkowaniu zieleńców przy ul. 
Krasińskiego.

Komendant grupy. Amtoine Perez, 
w rozmowie z przedstawicielem pra­
sy skarżył się, że władze amerykań­
skie w Niemczech robiły grupie fran­
cuskiej trudności w uzyskaniu wiz, 
na skutek czego pobyt jej w Polsce 
został • skrócony o tydzień. Francuzi 
pozostaną we Wrocławiu do 28 bm.; 
w tym czasie zwiedzą oni W ystawę 
Z. O. oraz wyjadą na wycieczkę do 
Katowic. Komendant grupy, który 
poprzednio był już w Jugosławii i 
Czechosłowacji, oświadczył, że we­
dług jego spostrzeżeń Polska odbudo­
wuje się najszybciej.

K ongres kupiectw a  
w e W rocław iu

W  dniu 6 bm. rozpoczynają się we 
W rocławiu obrady ogólnopolskiego 
zjazdu delegatów kupieckich zrzeszeń 
branżowych, które trwać będą do 9 
bm. W  zjeździe wezmą także udział 
przedstawiciele Rządu. 6—7 sierpnia 
obradują poszczególne branże w Do­
mu Kupców, 8—9 sierpnia właściwy 
kongres. W alne posiedzenie odbędzie 
się w Izbie Rzemieślniczej pi. Muzeal­
ny 16. Referaty wygłoszą prof. dr Pi- 
warski, dyr Sikorski, prezes Boniar- 
ski, prezes Marklewski, dyr. Gebeth­
ner, dyr. Chodorowski.

KONKURS
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" o- 
głasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z Wystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w Konkursie moga wztąć 
wszyscy Czytelnicy „Dziennika Pol­
skiego".

Opisy wrażeń ż W ystawy Ziem Od­
zyskanych i Wrocławia w dowolne] 
formie literackiej nie moga przekra­
czać 150 wierszy druku. Termin prze­
syłania prac: od zaraz. Wyróżnione 
przez Redakcje prace będa drukowa­
ne w „Dzienniku Polskim" w czasie 
trwania Wystawy. Honorarium ry­
czałtowe za drukowane prace wyno­
sić będzie 3.000 złotych. Po zakoń­
czeniu druku wyróżnionych prac 
konkursowych, zbierze się powołany 
przez Redakcję Sąd Konkursowy któ­
ry  przyzna trzy kolejne nagrody. 
(Skład Sądu Konkursowego i wyso­
kość nagród będzie podana osobno).

Prace na konkurs należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji; Kraków, ul 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie. „Praca Konkursowa". Prace 
podpisane pełnym Imieniem i nazwi­
skiem powinny zawierać wyszczegól 
nienie zawodów oraz dokładny adres 
autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

CODZIENNA KROMKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

O l g i e r d  T e r l e c k i

Spojrzen ie z K rak ow a
T> am iętam, że kiedyś w bardzo 

ponurym  okresie wojny, gdy 
Niemcy podchodzili pod Kaukaz i 
Kair, kom endant szkoły podchorą­
żych, w  której uczyłem się wojennej 
roboty, powiedział na apelu: „Mó­
wicie, że jest źle? To nic: będzie
jeszcze gorzej". — Miał rację; nie­
jednokrotnie później było znacznie 
gorzej. Ginęli ludzie, koledzy, przy­
jaciele. Patrzyliśm y jak  rozlatuje 
się w  drzazgi, to co było ku lturą 
europejską. Z Polski szły koszmarne 
wieści. Było gorzej.

We wrocławskim  tram w aju, w 
lipcu 1948 roku narzekała przyjezd­
na kobieta. „Tak tu  u  w as duszno! 
Dlaczego w  tram w aju  nie otw ierają 
się okna?" — Z całą powagą odpo­
wiedział je j konduktor: „Szkoda,
że pani tu  nie było trzy ła ta  temu. 
Było gorzej. Było znacznie gorzej — 
a jest już lepiej. X będzie jeszcze le­
piej". — K onduktor m iał rację. Po 
to, żeby sprawdzić jak  w ielką w a­
gę m iały jego słowa, i jak  wielką 
zaw ierały praw dę, trzeba pojechać 
do Wrocławia.

cym, najgorętszym  patrio tą w ro­
cławskim, choć nie wyobrażałem 
sobie do tej pory by można było zo­
stać patrio tą  lokalnym  m iasta czy 
prowincji.

W rocław typuje się w  tej chwili 
w  Polsce na drugie miasto po W ar­
szawie — biorąc pod uwagę roz­
mach jego odbudowy i... fantastycz­
ny przyrost natu ra lny  jego miesz­
kańców. Ale nie o tym  chciałem pi­
sać — bo to jest rzecz osobnego 
bardzo rzeczowego i bardzo suche­
go artykułu  czy reportażu. Chodzi 
m i o coś innego: o atmosferę, o
ducha m iasta. A o tym  trzeba pisać 
gorącymi słowami.

Dobrze się stało, że w ystaw a Ziem 
Odzyskanych została zorganizowa­
n a  w łaśnie we Wrocławiu. Dąbrze 
się stało: bo tu  przyjadą tysiące lu ­
dzi z całej Polski, odetchną w roc­
ławskim  powietrzem, — a jest to 
powietrze bardzo odżywcze, bardzo 
krzepiące i orzeźwiające. Trudno 
było o lepszą, bardziej korzystną 
opraw ę dla Wystawy, k tó ra  tkw i 
w e Wrocławiu, jak  czysty w spaniały

GWIDON MIKLASZEWSKI

O jciec I syn
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W  „PRZECHOWALNI DZIECI" NA WZO 

— Byłeś grzeczny, synku?

Nie mam praw a napisać o Wro­
cławiu: „oczami krakow ianina",
gdyż jako żywo nie jestem  krako­
wianinem. W K rakow ie mieszkam 
od kilku miesięcy — a przedtem  
wiele m iast na świecie od biedy 
mogło by uchodzić za moje m ia­
sto rodzinne. K raków  jednak jest 
m i szczególnie bliski: pierwsze m ia­
sto, w  którym  zamieszkałem po po­
wrocie do Polski. Miasto, w którym  
mieszka najukochańsza dziewczyna: 
a to jest węzeł bardzo ważny. Więc 
dlatego uzurpuję sobie praw o do 
napisania o W rocławiu — krakow ­
skim i oczami. Takie właśnie — spoj­
rzenie z Krakowa.

Bo oceniam i szanuję żyw otny 
rozmach Warszawy. Lubię gorączkę 
Szczecina, cechującą wielkie m iasta 
portowe Lubię K raków  z jego a r ­
chaizmem. Lubię Lublin z jego pro- 
wincjonalizmem, rozbudowanym do 
kilkudziesięciu tysięcy mieszkańców. 
Ale W rocław — W rocław prosi się 
o osobną książkę. W rocław to jest 
zjawisko bez precedensu w  Polsce. To 
jest coś — co dopraw dy bez żadnej 
przesady, bez pensjonarskich unie­
sień i literackiej koloratury — 
chwyta za serce. Nie będę mieszkał 
we Wrocławiu: nie przewiduje tego 
mój plan życiowy na najbliższy 
okres czasu — ale zostałem gorą-

b ry lan t w  starym  szlachetnym  zło­
cie. Twierdzę stanowczo, że nie ma 
w  Polsce m iasta, zawierającego w  
sobie tak i ogromny ładunek ser­
deczności i przyjaźni we wzajem ­
nym  ludzkim  stosunku, jak  w łaśnie 
Wrocław. Twierdzę — i nie wiem, 
czy zdoła m nie ktoś przekonać, że 
jest inaczej. Można najwyżej roz­
pisać konkurs czy ogłosić współza­
wodnictwo między m iastam i — i 
zaprosić do ju ry  ludzi podróżują­
cych po Polsce. K onkurs ten pole­
gałby na znalezieniu lepszej, ser­
deczniejszej ku ltu ry  życia: jestem
jednak pewny, że długo jeszcze 
W rocławia nie pobije żadne inne 
miasto.

W rocław w ygląda tak, jak  gdyby 
całe miasto było jedną w ielką ro­
dziną. Ludzi cechuje coś. co nazy­
w am  frontow ym  koleżeństwem: coś, 
co w yróżnia wszystkich, walczących 
wspólnie w  trudnych w arunkach, 
wszystkich pionierów i żołnierzy — 
jakaś w ielk° szczerość i bezpośred­
ni ludzki iem ny stosunek. Wy­
tworzył się ,u typ człowieka, k tóry  
może z dum ą powiedzieć o sobie: 
jestem  wrocławianinem . Typ uczyn­
ny, koleżeński, uprzejm y i bardzo 
ludzki. Nie jest spraw ą przypadku, 
że na ulicach W rocławia nie słyszy

rych odgłosy są — nie tylko nocną 
— plagą w ielu naszych dużych 
m iast. Wcale nie przypadkowo czło­
wiek, k tóry  znalazł się po raz p ier­
wszy we W rocławiu nie m usi oba­
wiać się zabłądzenia, nieporozum ie­
nia, niechęci tubylców. Wszystko 
m u powiedzą i pokażą. Zapom ną o 
swoich interesach 1 pomogą. Ta ser­
deczność byw a czasem szorstka — 
ale w  tej szorstkości jest coś opie­
kuńczego, jest stosunek starszego 
brata , jest człowiecze braterstw o.

Wiem, że będzie się ten  i ów k rzy ­
wić za ten  w ielki hym n pochwalny, 
wygłoszony n a  cześć W rocławia i 
jego mieszkańców. Ale zdaje m i się, 
że oto znalazł się w  Polsce wzór, 
k tóry  trzeba, k tó ry  musi się naśla­
dować. W tym  mieście cudnych o- 
grodów i potrzaskanych budynków, 
odbudowujących się w  tempie, k tóre 
nazyw ają już w  Polsce „tem pem  
w rocławskim " — urodził się typ  te ­
go co nazyw am y człowiekiem.

M arzę o tym, by wszędzie w  Pol­
sce ludzie byli tacy, jak  tu  we Wro­
cławiu. Marzę: m oje m arzenie jest 
m łode i gorące — i chciałbym  nim  
w szystkich dookoła zarazić. Bo to 
jest tylko pragnienie lepszego.

300 tysięcy ludzi stopiło się we 
w rocławskim  tyglu w  jakąś bardzo 
jednolitą, bardzo serdeczną i żywą 
masę. Stop o najwyższypi stopniu 
szlachetności. Dlatego W rocław jest 
dla m nie wzorem. Wiem, że, n ieste­
ty, w  w ielu w ypadkach niedościg­
łym. Ale tym bardziej godnym uw a­
gi. Bo tu  jest Polska taka, jaką 
chcemy aby była. Polska dobrych, 
pracowitych ludzi.

O LG IER D  T ER L E C K I

Informator W ZO
IM PR EZY

W piątek 6 sierpnia
OPERA I TEATR: Opera Śląska z Bytomia

— godz. 19: ,, C yganeria"; Teatr Popularny
— godz. 19.30 kom edia Korzeniowskiego 
„Panna m ężatka" z Jerzym  Leszczyńskim; 
Teatr M uzyczny (letni) — godz. 19.30 wido­
w isko ,,Gwiazdy w śród gw iazd", Teatr Doi. 
nego Śląska — H ala Ludowa, godz. 18, farea 
z  XV w. „M istrz Pathelin" w  przekładzie A. 
Polew ki; Teatr Kukiełkowy RtPD „Baj" 
godz. 18, w Domu Kufl/tury Dziecka przy ul. 
Dembowskiego 37, w idowisko „Cztery mjle 
za p iec".

K oncert chopinowski ork iestry  symfonicznej 
Filharm onii Dolnośląskiej pod dyr. T. Wil­
czaka. W ystąpią  w nim laureaci ogólno­
polskiego Konkursu Chopinowskiego w War­
szaw ie: W ł. Kędra i  Zb. Szymonowicz *— 
godz. 19.30 w  H ali Ludowej.

KINA. Śląsk: „Spotkanie", Warszawa:
„D ragonw yck", Scala: „M oje uniwersytety". 
Polonia: „N a tropie zbrodni"; Tęcza: „As 
w yw iadu". Początek seansów : Warszawa,
Scalla, Polonia — godz. 15.30, 17.45, 20- Tęcza, 
Śląsk — godz. 16, 18, 20. Aktualności w ki­
nie  W arszaw a — godz. 13—15.

MUZEA: Muzeum Państwowe — pl. Pias­
kow skiego — codziennie (prócz poniedział­
ków) godz. 10— 17. Muzeum Historyczne i wy­
staw a fotografiki w Ratuszu — godz. 10—16. 
Muzeum W ojska Polskiego —  godz. 9— 16 w 
Domu W ojskow ym  na Rynku.

WYSTAWY: W ystawa Plastyków okr. Ziem 
O dzyskanych — godz. 11—18, ul. Ofiar 
O święcim skich 38/40. Wystawa dorobku wyż­
szych uczelni W rocławia w  gmachu Uniwer­
sytetu . W ystaw y zorganizowane przez „Osso­
lineum " przy u l. Szewskiej 37: Wystawa 
rękopisów, starodruków, dyplomów i wyda­
wnictw oraz wystawa „Dzieje języka pol­
skiego na Śląsku". W ystaw a pn. „Książka na 
Śląsku" — w  Instytucie Śląskim przy *1. 
Parkow ej.

OGRÓD ZOOLOGICZNY otwarty codzien­
nie od 9—49.

W sobotę 7 sierpnia
OPERA I TEATR: Opera Śląska z Bytomia

— godz. 19 w  Teatrze  W ielkim  „Pan Twar­
dow ski"; Teatr Popularny ul. Gen. Swaei* 
czewvskiego 53 — godz. 20, w ystęp zespołu 
jazzowego K arasińskiego; Teatr Kukiełkowy 
RTPD „Baj" — godz. 16 i  18 w Domu Kul­
tu ry  Dziecka przy  ufl. Dembowskiego 37, 
w idowisko „C ztery  m ile za piec"; Teatr 
Dolnego Śląska i  Teatr Muzyczny — jak w 
dniu poprzednim.

KINA — jak w dniu poprzednim.
MUZEA I WYSTAWY — jak w dniu po­

przednim.
*

W sobotę o godz. 21.30 odbędzie się drugi 
pokaz ogni sztucznych przy Pawilonie Ga­
stronomicznym.

IMPREZY SPORTOWE
Godz. 20 w  Hali Ludowej — mecz bokser­

ski reprezentacji Rzymu z reprezentacyjną 
drużyną Wrocławia w  składzie: Przybyłowicz, 
Grzywocz, Włodek (Kurowski), Waluga, Hor. 
boń, No wara i  Ciećwierz.

W  paw ilonie spółdzielni wydawniczej ».Czy­
te ln ik"  w yw ieszane 6ą s ta le  najświeższe wia­
dom ości z  zagranicy.

Bezpłatnie na W ZO
K O N K U R S :

,Poznajemy Ziemie Odzyskane91u *

Odgadując — na podstawie zamie­
szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszego pi­
sma.

KUPON Nr. 17 

Fotografia z miejscowości

Imię i n a z w isk o ..................

Dokładny adres: . . . . . . . . . . .

Zdjęcie krnkursowe Nr. 17

Nazwa tego miastu gornosiąs kiego, morę w r. 1424 zdobyli kusy ci, pochodzi 
od otaczających je piaszczystych pastach Po wygaśnięciu śląskich Piastów, 
miasto przeszło w  ręce czeskich Jagiellonów, później w  XIX w. w ręce 
pruskich Hohenzollernów, w  obecnych czasach rozwinął się tu przemysł cu­
krowniczy, czynna jest również iilia Zakładów Jedwabniczych .,Milanó­
wek Dla ułatwienia podajemy jeszcze, że jest to jedna ze stacyj kolejo­
wych na Imn Nysa— Kłodzko oraz że miejscowość ta słynie z olbrzymiego

jeziora.się praw ie pijackich aw antur, któ-
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